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Radosna nowina.
Zwycięstwo! Zwycięstwo! Zwycięslwol 
To jedno piękne i radosne słowo leci jak 

błyskawica od ust do ust i rozjaśnia lice 
ojcow, matek, sióstr, dzieci i starców. Niema 
człowieka na polskiej ziemi, któryby się nie 
radował w tej chwili — bo to nie o fraszki 
idzie. Oto przygasł, zbladł i zniknę! purpur 
rowy wieniec łun, unoszących się ponad 

iWarszawą, utonął w ciszy nocy buk i łoskot 
dział i odpłyną! daleko od naszej stolicy. 
Nie będą już płonąć strzechy polskich siół, 
nie pójdą w  gruzy miasta, nie będzie deptał 
wróg-najezdca moskiewski naszych pól, nie 
będzie grabił dobytku, niszczył dobra na­
szego i znęcał się nad narodem. Zrąbane i 
zsiekane ogniem kulomiotów i armat leżą 
jego zastępy rozsypane po szerokich polach 
i wzgórzach po walce z naszymi żołnierzami. 
Dziesiątki tysięcy poszły na gorzki chleb 
niewoli, a reszta otoczona, rozbita, lub zdzie­
siątkowana w popłochu stara się wymknąć 
mściwym rękom naszego żołnierza, lub też 
zażarty stawia opór, albo rzuca się do roz­
paczliwych szturmów, ażeby towarzyszy ra­
tować od ostatecznego pogromu. Na rozkaz 
Naczelnego Wodza Józefa Piłsudskiego 
chłop z widłami i kosą zachodzi drogę ucie­
kającym, by się stało zadość wdelkim śło- 
wom Wodza i wielkim celom naszej armii: 
by obronioną była nasza państwowa nieza­
leżność, by raz nareszcie nadługo odechcia­
ło się Moskwie nieść pęta na wolne nasze 
dłonie, by zrozumiał Moskal — niech to bę­
dzie bolszewik, niech to będzie carski gene­
rał, że chcemy, możemy i musimy być wol­
nym i niepodległym ludem — narodem, że 
nie ścierpimy najazdu niczyjego, że odeprze­
my silą i gwałtem wszelki gwałt, że nie po­
zwolimy więcej na grabież naszych praw, 
naszego mienia i naszej krwi dla nikogo 
i że wszelkie próby w tym kierunku krwa­
wo odeprzemy. Stało się. W  kopyta teraz 
stfniata chmara kozackich najezdników mo­
skiewskich, a szary tłum piechoty zdany na

smutny los klęski. Teraz nasi żołnierze ja­
ko orły dniem i nocą mkną niebem i ziemia, 
aeroplanami, autami, czołgami i konno na 
przód w ciągłym pościgu, lub zmagają się 
w twardym,ostatecznym boju, a szare łań­
cuchy strzelców naszych dopełniają dzieła 
straszliwej i ogromnej bitwy dla nas zwy­
cięskiej.

Zmiennem jest, jak widać, szczęście wo­
jenne. Szaleńcze marzenia rosyjskich dyplo­
matów wjechania pod Tryumfalny Łuk na 
pl'h®i Zgody (w Paryżu), zmartwychwstają­
ce zaborcze instynkty pruskich hakatysićw 
rozbiły się jak piana o twardą skałę — o 
pierś naszego żołnierza, uzbrojonego ludu 
polskiego, chłopów, robotników i młodzie­
ży. Toteż cieszy się dzisiaj polski lud, toteż 
nawet łzy, to dziś są łzami radości.

Zanikły w trudzie żołnierskim dzielnico­
we różnice. Szczęśliwie przepadły rozmaite 
intrygi partykularne 1 zaściankowe; plotki, 
oszczerstwa, z tchórzostwa, podłości i ni- 
kczemności zrodzone baj eczki — zginęły, oby 
na zawsze. Jedno wielkie uniesienie, jedna 
wielka myśl, jedno wielkie słowo zjednoczy­
ło wszystkich i zrodziło się jedno wielkie 
dzieło: zwycięstwo.

Najzasłużeńsi padli z przebitą piersią i 
spowici w purpurę swojej własnej krwi spo­
częli w mogiłach pod skromnymi krzyżami. 
Tym jednak po wiek wieków jedną pieśń: 
pieśń dziękczynienia za wielką ofiarę ze sie­
bie nucić będą polskie kwiaty, polskie dzie­
ci. Ich imiona opromienione sławą nieśmier­
telną, pamięć o nich nigdy nie zaginie, a o- 
kryci wawrzynem gloryi swoich czynów ry­
cerskich będą chlubą swych rodzin i całe­
go kraju. To zwycięscy z wielkiej bitwy nad 
Wisłą. To ci, co pod Warszawą, Ciechano­
wem, Siedlcami, Brześciem, Mławą, Poło- 
ckiem i Działdowem wroga osaczyli, pobili, 
a w  boju padli.

Rozjaśniło się też sposępniałe w ostatnich 
czasach i zmizerow&ne oblicze naszego Na­
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czelnego Wodza i Naczelnika, który osobi­
ście brał udział w wielu bitwach, narażając 
się na nieprzyjacielskie kule i dając dobry 
przykład żołnierzom. Jemu też największa 
przypadnie sława.

Głośnem też będzie zasłużone imię gene­
rała Sikorskiego, zwycięzcy z pod Ciechano­
wa i Mławy. Z najwyższą wdzięcznością bę­
dzie lud polski wspominał imiona Francu­
zów, a między nimi generała Wegą, szefa 
sztabu marszałka Fosza, którzy pomogli do 
przeprowadzenia tego wielkiego dzieła.

Teraz nasza dełegacya pokojowa w Miń­
sku będzie miała ułatwione zadanie. Zmię­
knie chyba i złamie się buta moskiewskich 
dyplomatów i cofnąć oni hędą zmuszeni te 
wszystkie haniebne warunki, które godzą w 
całość i niepodległość ziem naszych, lub też 
które nas bezbronnych wydawałyby na przy 
szłość na łup najezdników. Ucichną też roz­
maite syczące nieprzyjaźnie około nas gadzi­

ny i być może nareszcie dojdziemy do spra­
wiedliwego i korzystnego dla nas pokoju i 
zaczniemy odbudowę naszych zniszczonych 
wojną wsi, zburzonych miast, starganych 
i zdruzgotanych, albo unieruchomionych fa­
bryk. Może przyjdzie nareszcie czas, że w  
życie wprowadzimy wielkie reformy społe­
czne, w pierwszy ej rzędzie reformę loinjj, 
że zniesione będą srogie prawa, zaprowa­
dzony ład i porządek, znikną gwałt, samo­
wola i  wyzysk możnych, bmżuazyi i  obszar­
ników, s dobrobyt, woła i spokój zawita do 
znękanych, chłopskich i robotniczych chat. 
Może nareszcie otpczymy opieką należytą, 
a  nie macoszą, najhardziej zasłużonych i 
najbardziej, nieszczęsnych — inwalidów wo­
jennych, damy im ziemię i rodzinę, a ponu­
ry i smutny widok żebrzącego wsparcia ka­
leki w mundurze wojskowym zapadnie się: 
w przepaść zapomnienia. Może być, że na­
reszcie zaopiekujemy się wdowami i siero­
tami po padłych w bojach żołnierzach i do­
konamy tego dzieła, że wychowamy ich 
dzieci na dzielnych obywateli kraju, go­
dnych swych wielkich ojców-bohaterów. 
Może być, że tak się stanie. Ja zaś wierzę, 
że tak się stanie i tak się stać musi!...

Dzień dzisiejszy, to wielki dla Was dzień 
o Bracia Chłopi! Józef Sanojca.

* *
*

Warszawa. (PAT). Komunikat sztabu gen. 
wojsk polskich z dnia 22 bmn

Front północny: Wojska naszej I-ej armii, 
rozgramiając ostatecznie dywizyę XV armii 
sowieckiej, która zasłaniała odwrót przeci­
wnika, zajęły w zaciętych walkach Prza­
snysz, Stupsk i Mławę, zamykając w ten 
sposób furtkę uciskającym w popłochu woj­
skom nieprzyjacielskim, jednocześnie wsku 
tek tego gros armii IV-sj sowieckiej i cały 
Eli-ci korpus jazdy zesłały odcięta. Olbrzy­
mia zdobycz w jeńcach i w materyale wo­

jennym, jaka wpadła w nasze ręce, nie mo­
gła być dotąd obliczona. Zdobycz ta powię­
ksza się z godziny na godzinę. Dla zobrazo­
wania klęski armii północnej sowieckiej po­
daje się, iż sama tylko XVin-ta dywizya pie­
choty w walkach dnia 21 bm. wzięła 5000 
jeńców, 16 dział i 135 karabinów maszyno  ̂
wych oraz ogromne tabory. Wojska tej dy- 
wizyi i jej dowództwo zasługują na specyai- 
ne uznanie. Jed mcześnie oddziały pomor­
skie, posuwające się wzdłuż granicy niemie­
ckiej, zajęły Działdowo, zamykając w ten 
sposób pierścień nasz £ cd północy.

Front środkowy:Armie frontu środkowe­
go, kontynuując pod osobistem kierowni­
ctwem Naczelnego adza zwycięski swój 
pochód w kierunku północnym, dnia 21 bm.
zajęły Zambrów i Wysokie Mazowieckie. 

Przekroczona została również linia Narwi. 
Na południe od Białegostoku w  rejonie Mie- 
leńczyc na północny zachód od Wysokiego 
Litewskiego IV-ta brygada jazdy napotkała 
na grupę nieprzyjacielskiej ciężkiej artyle- 
ryi, która według zeznań jeńców była prze­
znaczona do ostrzeliwania Warszawy. Gru­
pę ię szarża konna zupełnie rozbiła, zdoby­
wając ZZ ciężkiego kalibru działa i przeszło 
13® wozów. Wzięto przytem kilkuset jeńców. 
Przychwycono rozkaz dowództwa XXl-ej 
dywizyi sowieckiej, który nakazywał spala­
nie taborów, posadzenie piechoty na konie 
taborowe i przyspieszenie w ten sposób od­
wrotu.

Front południowy: Ogólna konstemacya, 
jaka zapanowała w szeregach bolszewickich 
na skutek ostatnich naszych sukcesów na 
froncie, daje się również zauważyć i na te­
renie południowym. Oddziały przeciwnika, 
operujące dotychczas w rejonie Lwowa, roz­
poczęły odwrót, parte przez nasze wojska. 
Nasze oddziały pościgowe docierają do li­
nii Bugu. Stryj został przez nieprzyjacielska 
kawaleryę opuszczony.

Naczelne dowództwo armii, sztab gen.
OSACZENIE XV. ARMII,

Na północy, w okolicy Mławy i Działdowa, 
IV armia sowiecka, której drogę odwrotu 
odcięła szybka eksya armii gen. Sikorskie­
go przez wzięcie Mławy i współdziałanie 
grupy pomorskiej przez wzięcia Działdowa, 
rozpoczęta z gen. Sikorskim pertraktacje 
o złożenie broni. Chodzi o poddanie się około 
£@„C98 bolszewików, .którzy nie zdołali się 
wycofać ani na wschód, ani na prytoryum 
praskie.
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Rokowania i warunki nokoiow
Do tej chwili, to znaczy do 23 sierpnia b. r. nie 

marny podanych prze® nasz Rząd do powsze­
chnej wiadomości warunków pokojowych. O de»- 
legtaicyi naszej tyle wiemy, że szczęśliwie do>ta-r» 
la do Mińska. Rząd nasz dostał od niej jedną 
radio-depeszę, a jedna gdzieś w drodze zaginęła, 
a rokowania po rozmaitych początkowo chiwiar 
Sńach poszły w pełnym toku.

Okólną drogą, bo przez Londyn dostały się do 
haszej prasy warunki pokojowo delegacyi ros-* 
!Ukr Depesza ta radioelektryczna brzmi tak:

Radio komisarza ludowego dla spraw zagra- 
SMicznych Cziczerina do posła Kamieoiewa w 
Londynie:

Przewodniczący rosyjsko-ukraińskiej dele  ̂
gacyi pokojowej Daniszewski zawiadomił 
dziś polską delegacyę pokojową \< Mińsku 
o rosyjskich warunkach pokojowych. W za­
gajeniu oświadczył Daniszewski, że pełaa 
niezawisłość 1 prawa samodzielności pań* 
stwowej PoisM zostaną uznane, ponieważ 
każdy naród sam rozstrzyga o swym losie. 
Rosya sowiecka wcale nie chce swych wła­
snych urządzeń narzucać siłą innym pań­
stwom. Komunizm jest tylko wtedy możlŁ* 
wy, jeżeli przeważna większość robotatków 
jest przekonaną o konieczności jego istnie­
nia. Rosya sowiecka odrzuca odszkodowania 
wojenne 1 chce u sąsiednimi narodami żyó 
w pokoju.

Następnie Daniszewski odczytał szczegółowe 
warunki pokojowe:

1) Rosya i Ukraina uzna je pełną niezawisłość 
S wolność rzeczypospolilej polskie] i potwierdza­
ją nrcczyścde pełne prawo narodu polskiego do 
samostanowienia o swem życiu 1 o swej formie 
rządu wedle swego życzenia;

2) Rosya i Ukraina zrzekają się odszkodować 
nia wojennego w Jakiejkolwiek formie;

3) Ostateczna granica wschodnia Polsk? bę­
dzie mniej więcej ta sama, Jaką podał Curzm w 
swej nocie s 11 Upea, jednakowoż Polska otrzy­
muje większy obszar na wschód od Białegostoku 
I od Chełma;

4) Rzeczpospolita polska zmniejszy swe siły 
zbrojne bez wyjątku na 59 000 ludzi z jednoroczną 
■dużhą. Dla sztabów i adminlstracyl woino u trzy, 
mywać ponadto 10.000 ludzi Te siły nbrojne bę­
dą popierane przez milicyę obywatelską, która 
będzie się składała z robotników i będzie prze­
znaczoną do utrzymania porządku i beczpieezcń* 
stwa ludności. Rodzaj tej mdlicyi i jej organiza- 
cya zostaną ułożone szczegółowo wi czasie oma- 
Wiania traktatu pokojowego;

5) Po podpisaniu układu rozpocznie Polska 
Bemebilizacyą i ukończy ją w miesiąo po podpić 
feaniu układu;

C) Polska zatrzymuje swą broń 1 ten matsryai 
Wojenny, które są potrzebne dla uzbrojenia wy- 
mienionych w punkcie i)  sił zbrojnych* Reszta 
turoni włącznie z arsenałami i składami, znajdu­

jącymi się w całej Polsce, zostanie wydaną wlać 
dzom rosyjskim i ukraińskim w ciągu miesiąca 
po podpisaniu pokoju wstępnego, a do tego czasu 
pozostanie pod nadzorem rosyjskich i ukraiń­
skich komisyi. Dokładny cza* wydania i naj­
mniejsza ilość, która 'każdej z diwóch stron-musi 
być wydaną, zostaną ustalone podczas rokowań 
u ad traktatem pokojowym- Z tych jŁateryałów' 
wojennych zwrócą Rosya i Ukraina potrzebna 
ilości dla uzbrojenia wymienionej milicyi.

7) Polska zrzeka się wszelkiego wyrobu broni 
i materyału wojennego i zacznie (tu m iło jest 
niejasne);

8) ...i nie -wolno jej na swem terytoryum ioleroa 
wiać żadnych zrzeszeń, wrogich wobec Rosyi  ̂
Ukrainy, albo ich sprzymierzeńców i które t'wiê v 
dzą, że są rządami Rosyi, Ukrainy, albo ich 
części;

9) Kroki wojenne zostaną faktycznie zastano* 
wionę w 72 godzili po podpisaniu tej umowy. —
Wojska rosyjskie i ukraińskie pozostaną w tym 
czasie na tern miejscu, na którem się znajduje* 
jednakowoż nie na wschód od wymienionej prze* 
lorda Curzona, dnia 11 lipca, linii. Armia polską 
cofnie się o 50 wiorst od armii rosyjskie* i ukrać 
ińskiej. Obszar między obiema armiami uznają 
się za neutralny pod administracyą polską i nad­
zorem komisyi mięszanycb i specyałnych, usta­
nowionych przez organizacye zawodowe. Cofnięć 
c.ie się armii polskiej odbędzie się również pod 
kontrolą mięszanycb komisyi;

1.0) Równocześnie z demobilizacyą armii pol­
skiej i wydaniem materyału wojennego Ro9yl 1 
Ukrainie cofną się wojska rosyjskie i ukraińskie 
tak. że w chwili zakończenia demobilizacyi ar­
mii polskiej i wydania broni pozostanie tyłka 
200.000 ludzi iw strefie neutralnej;

11) Polska musi zwrócić zabrana z poprzednia 
przez nią zajętych terytorów materyały kokjoć 
we, pocztowe I telegraficzne. dalej maaryny rol­
nicze, maszyny st fabryk i Inną własność, dalej 
naprawić zniszczone mosty i linie kolejowe w 
czasie i porządku, które zostaną ustanowione 
podczas rokowań pokojowych;

12) Polska zarządzi w drodze ustawy rozdział 
ziemi, a to głównie rodzinom tych obywateli 
polskich, którzy na wojnie zginęli, zostali ranni 
lub ponieśli szkodę ma zdrowiu;

13) Rosya 1 Ukraina otrzymują pełne prawa 
wolnego przewozu osób i towarów wszelkiego 
rodzaju przez terytoryum polskie, natomiast li­
nia kolejowa Wołkowysk—Białystok Grajewo 
pozr staje w pełnem posiadaniu i pod pełną kon< 
trolą rzeczypospoiitej rosyjskiej;

14) Polska ogłosi pełną amnesty? polityczną 
i wojskową;

15) Zaraz po podpisaniu traktatu pokojowego 
ogłosi Polska wszystkie dokument* 1 cały mate- 
rynł, odnoszący się do wojny między Polską a 
Rosyą ł między Polską a Ukrainą.

Jak widzimy zatem, że niektóre punkty aaru*
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szafo i naszli niepodłegolść i godzę, w nasz byt 
gospodarczy. Skoro my się rozbroimy, a Rosyj ł 
Ukranie sowieckim wydamy broń, to kiedy ze* 
chce, iwitedy Rosya obali naszą niepodległość. — 
W  dyplomacyi zaś i polityce ten wygrywa co ma 
*łłę. Tsiksamo i zajęcie kolei Wołkowysk—Gra­
jewo dla połączenia Rosyi i Prus, zabranie mate- 
ryalu kolejowego i t. p. wszystko to obliczone ab 
bo na naszą zgubę, albo zniszczenie gospodarcze. 
Żądłem zaś tego buta bolszewików jako strony 
zwycięskiej — bo te warunki przedłożono, gdy 
armie moskiewskie gotowały się do ostatecznego 
ataku na Warszawę i były pod Polockiem. Wło­
cławkiem i Toruniem. Nasza delegacya zajęła też 
odpowiednio stanowisko. Gazety podały, ie i na

sza delegacya też zaproponowała delegacyi su- 
"  Steckiej, by w imię przyjaźni i chęci pokoju u 
siebie przeprowadzili rozbrojenie. Rząd nasz wy­
słał do Mińska kuryera z doniesieniem o zanie* 
nionym do gruntu na naszą korzyść położeniu 
wojennem i z odpow. instrukeyami. Słychać, że 
bolszewicka delegacya y/  Mińsku pod wpływem 
wypadków na froncie zmiękła i złagodniała i 
gotowa wiele z przedłożonych warunków cofnąć. 
Wierzymy, że nasza delegacya będzie umiała w 
całości wyzyskać pomyślne wypadki na froncie 
dla dokonania takiego samego zwycięstwa dy­
plomatycznego. Oby tylko rozmaici Grabscy 
1 Niegrabscy wielkiemu daieiu nie przeszkodzili

Co się dzieje na
NAPADY NIEMCÓW. Skoro tylko armie ro= 

eyjskie zaczęły docierać do Wisły, na Górnym 
Śląsku, rozpoczął się zbrojny ruch niemiecki, 
skierowany przeciw Polakom i wojskom koali­
cyjnym, głównie francuskim. Padły trupy po 
Obydwu stronach w Bytomiu i gdzieindziej, a 
prasactwo tak się rozzuchwaliło, że zażądało u* 
sunięcia się koalicyjnych wojsk, by móiz hezr 
kamie przeprowadzić zupełny pogrom na poi* 
skich górnikach i włoścdaństwie, a potem stero- 
iyzowtaiwszy ludność polską zagarnąć dla. siebie 
tę najbogatszą część naszej ziemi, prawdziwą 
perłę polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, tak 
jak (to się stało z Mazurami, Śląskiem Ci esz-, 
Spiszem i Orawą. Początkowo Niemcom rłużyło 
szczęście, nawet pisano, że Francuzi opuścili By* 
tom i okopali siię za miastem. Wkrótce potem 
sprawy się zmieniły.

Polska ag. tel. podaje: Ruch samoobr polskiej 
na Górnym Śląsku rozszerza się coraz bardziej. 
Z powiatu katowickiego, którego prawie wszy­
stkie gminy znajdują się w rękach polskich, 
ruch ten rozszerzył si,ę na powiaty bytomski, 
pszczyński, tarnogórski, zabizski i rybnick1. — 
Gminy w pasie gr nicznj m od Radzionkowa w 
powiecie tamogórskim, aż do południowego 
kąta powiau pszczyńskiego koło Oświęcimia, 
znajdują się w rękach polskich. Ruch fen nie­
ma stanowczo charakteru powstania przeciw 
obecnym władzom koalicyjnym na Górnym 
Śląsku, ma on jedynie na celu obronę ludności 
polskiej przed mordami Niemców, które tak 
dotkliwie dały się we znaki Polakom w Kato­
wicach, a któreby napewno nastąpiły i w in­
nych miejscowościach, licząc na pobłażliwość 
władz koalicyjnych. Dziąłalność samoobrony 
rozpoczęła się wszędzie od rozbrojenia albo wy­
parcia Sicherheitswehiry. Na miejsce jej tworzą 
Polacy strat obywatelską z miejscowej ludno­
ści, która czuwa nad porządkiem i bezpieczeń­
stwem. Od dnia 20 bm, trwa na, Górnym Śląsku 
strejk górników polskich. Większość kopalń 
jeatf s&&szFE»ą,

Górnym Śląsku?
KATOWICE.MYSLOWICE. Polska samoobrona 

pow. katowickiego posunęło, się w sobotę popoł. 
pod same Katowice i otoczyła miasto ze wszy­
stkich stron. Nikt nie może do miasta wejść 
ani wyjść bez kontroli Polaków. Polacy zażą­
dali od władzy iŁeallisyjaeJ usunięcia Sleher- 
heitsweehry i zastąpienia jej strażą obywatel­
ską, złożoną z Polaków i Iłismcw pod komen­
dą koalicyjną. — Niemcy katowiccy opuszcza­
ją pospiesznie miasto i wyjeżdżają na zachód.

Wiedeńskie biuro korespondencyjne w iele* 
gramie z Wrocławia podaje następująca in- 
formacye: W południe wkroczyli Polacy dio 
towic. Niemcy w popłochu, opuszczają miasto. 
Mysłowice zostały zajęte przez oddziały pol­
skie. Miejscowa Si ehe rbei tswehra została na­
padnięta, ciężko pobita i uprowadzona przez 
granicę do Sosnowca, W niemieckich Piekarach 
i Szarlej przyszło do małej strzelaniny, w re­
zultacie której Sicherheitspolizei opanowała 
położenie. W Szarlej wzięli Polacy kilku urzę­
dników jako zakładników. W zajętych miej­
scowościach zorganizowali Polacy policyę. — 
Ruch strejkowy w okręgu węglowvm. rozsze­
rzył się na okręg Zabrze.

WALKI. Przy rozbrajaniu Sicherheilswehry 
na Górnym Śląsku przychodziło do krwa­
wych walk, szczególnie w Bogucicach, pod 
Katowicami i w Mysłowicach. Szczególnie w tej 
ostatniej miejscowości wałki ze Sicherheits- 
wehrą były bardzo krwawo. Trwały, one dnia 
20 bm. od godz. 8-mej rano do godz. 5 popołu­
dniu. Polacy zażądali wydania broni i opuszczę 
nia. miasta. Kiedy Sicherheitswehra żądaniu 
teemu odmówiła, Polacy rozpoczęli oblężenie 
je] koszar, w których znajdowało się około £30 
żołnierzy. Po wyczerpaniu się amunicyi Sicher- 
heitswehra się poddała, utraciwszy kilkunastu 
zabitych i rannych. Również po polskiej stronie 
były znaczne straty. Jeiiców w ilości około sto 
osób odprowadzili Polacy do Sosnowca. Pol­
skie władze jednak przestrzegały swojej ne­
utralności wobec wypadków górnośląskich,
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Jeńców nieprzyjęty i odstawiły ich do granicy, 
oddając w ręce wojsk francuskich, stojących w
Mysłowicach. Jeńców odstajwiili Francuzi do po­
wiatu Pszczyńskiego.

WZIPCIE BYTOMIA. Samoobr. powiatu bytom* 
skiego tworzy się w całym porwiecie- Oddziały sa­
moobrony w sobotę otoczyły Bytom, opanowaw­
szy przedmieście Rosbark. I ta Polacy stawiają 
i® same żądania władzom koalicyjnym. Przez ca* 
ty dzień sobotni robotnicy Niemcy prawie nie po­

kazywali się na unieście, natomiast widziano du­
żo robotników polskich z okolicy, którzy strajku* 
jąc przybyli do miasta na, zebranie organizacjo, 
Wieczorem otrzymała Sich erh eitswehra rożka* 
nie opuszczania koszar. Koszary to są strzeżone 
przez wojska francuskie.

STANOWISKO FRANCUZÓW. Energicznie też 
wystąpili Francuzi. Wojska francuskie z całą 
stanowczością przyczyniły się do poskromienia 
niemieckich bojówek w Bytomiu.

Z AMERYKI.
SGUTBR1DGE. Polacy górą! Został u, na* 

zorganizowany wspólny komitat Polskiej Poży­
czki Państwowej. Przewodni czącym komitetu 
jest J. Saletnik, a sekretarzem S. Orzech. Na 
•Soułhridge była nałożoną kwota 10 tys. dolarów, 
a my aebrali już 13 tys. 350 doi. (czyli około 2 
i pół miliona mk. poi.). Mielim jeden wiec dnia 
9 czerwca, na którym przemawiał ob- R. Ząbek ze 
Spójni Ludowej. Mówił on bardzo pięknie i po* 
mógł nam bardzo, bo po wiecu brali ludzie 
Polską Pożyczkę Państwową jak wodę. Drugi 
wiec mieliśmy dnia 13 czerwca, na którym 
przemawia! ob. dr Bogusz z Bostonu. Ten na­
leży do W. N., więc mówił o swojej polityce, 
czyli o Paderewskim, o armii Hallera i o Komi­
tecie Paryskim, o Naczelniku Państwa zaś ani 
wspomniał. Jest to ponadto i lichy mówca. — 
Toteż niewiele nam pomógł. Takim jak on pa* 
nom nie idzie widać o Pożyczkę, a swoją wła­
sną politykę. Toteż oni nie bardzo zachęcają do 
Pożyczki. Lud ponadto nie chce już dziś słu­
chać historyi o rozmaitych umarłych ludziach, 
lud kocha żywych, tych co dziś bronią Polski, 
co swą krew i życie dają za nią. Ludzie poznali 
się już na W. N. Polscy księża też licho popie* 
rają Pożyczkę. U nas najwięcej kupuje Pożyczkę 
sam chłop-robotnik tak jak i wszędzie.

Stanley Orzech.
THORNDIKE. MASS. Otto, jak „prędko, rzeiel* 

nie i sumiennie" wysyła pieniądze bank Hano* 
ver Trust Co, w Bostonie, na czele którego stoi 
jako prezes H. H. Chmieliński.

Oto 31 października 1519 r. wysłałem na ręce 
Jana Kolbusza w Markuszowej pow. Strzyżów 
28 dolary. Nr. recepisu 7246051. Bank policzył ml 
te dolary na 1023 kor. i 75 groszy ctzy lenigów 
Do dziś nie mam żadnej wiadomości, ozy te pie­
niądze zostały wypłacone odbiorcy.

Drugi raz do tegoż samego adresata posłałem 
25 dolarów (nr. recepisu 3201) 1 bank wystawił 
md pokwitowanie na 1732 K 50 h i też nie mam 
^adńej wiadomości, ozy pieniądze te zostały do­
ręczenie, pomimo, że bank miał mnie zawiado* 
^ić, sikoro tylko przesyłka zostań'e wypłaconą.

Kiedy te wszystkie przykre rzeczy ustaną? A 
tooże by poseł Stapińska zaopiekował się tą 
sprawą. Józef Kolbusz.

WASHINGTON, D. C. Wyjaśnienie podatku 
dochodowego dla emigrantów. — Wielu Polar 
ków, wyjeżdżających obecnie do kraju, po przy 
byiciu do New Yorku, aby siadać na okręt do­
wiaduje się z niemałom zdziwieniem, że, aby 
módz opuścić Stany Zjednoczone, trzeba mieć 
rzędowa pozwolenie na wyjazd, czyli t. zw, 
, Sailing Permit", który otrzymać można tyl­
ko w mieściei, gdzie dana osoba siada na okręt, 
a że jak dotychczas okręty do Europy odchodzą 
tylko z New Yorku, przeto wspomniane pozwo­
lenie można tylko uzyskać zgłosiwszy się oso­
biście do Urzędu Cłowego (Gustom House).

Aby ten „Sailiog Permit" otrzymać trzeba 
wykazać dowodami, że zapłaciło się podatek 
za 1917, 1918, 1919 i 1920 rok, jeśli zaś podatek 
dochodowy nie był za te lata płacony, to przed 
wyjazdem do kraju musi być w Nowym Yorku 
zapłacony.

Jeżeli ktoś płacił podatek dochodowy (Inco- 
me Tax) za 1918, 1919 i 1920 rok, to powinien w 
Custom House przedstawić kwity z tych łat, a 
zapłacić tylko za 1917 rok,

Polacy nie mający amerykańskich papierów 
obywatelskich, o ile nie płacili żadnego poda­
tku dochodowego na poczcie lub u kolektora 
podatkowego, albo też podatek ten 'nie był im 
ściągnięty w fabryce obowiązani są zapłacić 
takowy, jak następuje:

Za. 1917 rok płaci się ten podatek od całej 
zarobionej sumy, po dwa centy od każdego do­
lara, 50 procent kary i 10 dolarów kary, za 
nieopłacenie w terminie. Za 1917 rok nie mo­
żna nic odciągnąć z zarobionej sumy na swoje 
i rodziny utrzymanie. Naprzykład ktoś zarobił 
w 1917 roku dcl. 950, to choć jest żomaty i ma 
drobnie dzieci, musi zapłacić od całej sumy doi. 
19.50 i do tego kary doi. 10.00, co razem czyni 
doi. 29.50.

Za 1918, 1919 i 1920 rok Polacy, pochodzący 
z dawnego zaboru rosyjskiego, z Galicyi i ze 
Śląska — mają prawo odciągnąć pewną su­
mę ze swego rocznego zarobku na swoje i ro­
dziny utrzymanie j dopiero od sumy, jaka po­
zostanie po tern odciągnięciu muszą płacić 
aa 1918 rok po 12 procent, a za rok 1919 i 1920 
po 8 procent.
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Polacy z wyżej wspomnianych części Polski 
maję prawo do następujących ulg:

Kawialer ma prawo odciągnięć na swoje u- 
trzymanie doi. 1.000.

Żonaty, który mieszka razem z żoną w Sta­
nach Zjednoczonych, ma prawo odciągnąć na 
swoje i żony utrzymanie rasem doi. 2.000.

Żonaty, którego niepełnoletnie dzieci miesz­
kają razem z nim ma prawo odciągnąć ma. u- 
trzymanie każdego z nich po doi. 200

Kawaler lub żonaty* utrzymujący przy sobie 
starych rodziców — lub najbliższych kre­
wnych, niezdolnych do zarabiania na swoje u- 
trzyinanie, ma prawo odciągnąć po doi. 200 na 
każdą osobę.

Żonaty, którego żona mieszka w kraju nie­
ma prawa odciągnięcia żadnej sumy na jej u- 
ifcrzymanie, a na swoje utrzymnie ma prawo 
odoiągnąć doi. 1.000.

Żonaty, mający niepełnoletnie dzieci w kra­
ju ma prawo odciągnąć na utrzymanie każde­
go dziecka po doi. 200, lecz musi dowodami 
wykazać, że te dzieci żyją i że ich utrzymanie 
polega tylko na tem, co dana osoba posyłała 
stąd do kraju.

Dowieść tego można w następujący sposób: 
1) listami z kraju od rodziny lub od dzieci, w 
których to listach powiedziano, że dzieci zdro­
we, tylko głodne i obdarte i proszą o przysłanie 
pieniędzy, odzieży i żywności; 2) kwitami z 
wysłanych w 1918, 1919 i 1920 roku pieniędzy 
do kraju i 3) listami w których powiedziano, 
że przysłane pieniądze zostały otrzymane i o- 
brócome na życie.

Kto ma w kraju starych rodziców, lub naj­
bliższych krewnych, niezdolnych do zarobienia 
na swoje utrzymanie, również ma prawo od­
ciągnąć po doi. 200 na każdą osobę, o ile złoży 
dowody, jak powyżej.

Kto nie zapłacił jeszcze podatku dochodo­
wego (Inicome Tax) za żadne z -wyżej wymie­
nionych lat, a ma zamiar wyjechać do kraju 
w niedługim czasie, niech w miejscu swego 
zamieszkania podatku tego nie opłaca, a za­
łatwi go w Custom House po przybyciu do 
New Yorku.

Kto ma zamiair jechać do kraju, powinien 
postarać się w fabrykach, w których pracował, o 
wykaz swego zarobku za 1917, 1818, 1919 i 1920 
rok.

Po bliższe inlonnacye i objaśnienia należy 
zgłaszać się listownie lub osobiście na adres: 
American. Red Cross F. L. 1, S. (Polish Sta- 
tion) 1107 Broadwtay New York City.

MEABVJLLE, PA. Czytam „Przyjaciela Ludu** 
od początku roku 1920. Dowiaduję się z niego 
wiele, czytałem w nim dużo interesujących ar* 
tykułów. oraz wieści z małopolskich yriosek ze 
wszystkich śtron. Ani razu jednak nie znała* 
złem korcspondeccyi z Wólki tanewskdej, pow. 
Nisko- Zdaje mi się wskutek tego, że w tej wsi 
musi nadal panować duża ciemnota, lub też 
krzewi się zgubna agitacya wszechpolska lub 
klerykalna. Wiem bowiem z doświadczenia wła­
snego, że tam gdzie największy klerykalizm, tam

tez największa ciemnota i odwrotnie. Szanowni 
Czytelnicy d Wy wolaomyślni włościanie! Walc** 
cie o wolność z całej siły, bo wolność to podstaw 
wa całego ludzkiego życia. My zaś tu w Amet* 
sycę wierzymy w to, że tę wolność wy zdobę* 
dziecie — jedynie stojąc niezłomnie pod sztama 
darami Polskiego Stronnictwa Ludowego — Le­
wacy. Niczego chłop się nie dosłuży ami u wszech-1 
polaków, and u prawicy obskuranckiej, rzymsko- 
pańskiej. Nic Wam też nie pomoże nasz kocha1* 
ny muzyk Paderewski. Polityka bowiem, to nie 
fortepian i teatralne kłanianie sjię, polityka to 
wielka sztuka rządzenia, której się człowiek 
u ozy w pracy i we walce społecznej. Ponadto 
mężem rządzącym w Polscie musi być patryota 
polski, a nie rzymski i wyszły z ludu, a stojący 
z ludem, bo tylko Lud to jest siła 1 w kraju i za 
granicę. Nie uznajemy ludzi, którzy są lub miają: 
być narzędziami salachty i kleru do utrzymania; 
pracującego ludu w niewoli społecznej i wyzy­
sku możnych nicponiów. Polski Lud musi być 
wolnym. Mamy nadzieję, że naród polski utrzy< 
ma i zupełną niepodległość i niezawisłość poli­
tyczną swej ziemi, oraz że się też wydobędzie 
z rozmaitych szkodliwych wpływów zagrani­
cznych. obliczonych na wyzysk narodu polskie* 
go. Nawet naa-ód włoski, pośród którego żyje pa1- 
pleż> i kardynałowie, wyzwolił się już i bałwor 
chwalczo nie wierzy nikomu, a patrzy krytycznie 
na świat Czas najwyższy, żeby i u nas w kraju 
naszym rodzinnym, w Polsce tez tak było.

Sebasfyaa ISazfassL

Z  F R A N C Y ! .
?ARYŻ. Gdy przybywamy dziś nad Sekwanę, 

uderza przedewszygikiem zupełne niemal otrzą- 
śnięcie się ParyŻS z przeżyć wojennych. Prze* 
cięt.ny Faryżamdn z żyda wyeliminował echa 
wojny i żyje, jak za dawnych pokojowych lat 
1 skala tego życia i jego jakość jest tak szeroka, 
jak przed wojną — nieznaczna zwyżka cen nie 
czyni różnicy nikomu, zwłaszcza, że i zarobki w 
stosownej mierze zostały podniesione.

Do normalnych warunków, będących bezpo­
średnim wynikiem uruchomienia przemysłu, 
przyczyniła stię w pierwszym rzędzie demobillzar 
cya armii i powrót pracowników na pokojowe 
ich stanowiska. Wystarczy przejść się na Mont* 
parnasse i w owych wielkich ka,°arn»ach u wy­
lotu Gladcry zobaczyć, jaką załogę posiada dziś 
Paryż? Wszystkie niemal okna i dziedzińce za­
pełniono czarnymi obywatelami % kolonii. Żoł* 
nierz Ftsucuz pracuje już w fabrykach 1 war­
sztatach, jest czynną, elastyczną spręży ną tego 
życia co gwarem huczy przez bulwary miasta; 
co porusza motory jego pracy i użycia, walcząc 
skutecznie z drożyzną.

Dlatego też w pei.syonatneh paryskich pokój 
z całem utrzymaniem można dostać obecnie za 
15—20 franków dziennie, w resiauracya-ch bab 
warowych na lewym brzegu Sek wany otrzymuje 
się obfity obiad z winem za 4 franki
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Nole dziwcie się feż minie, jeśli szerzonym wie­
ściom o wielkiej zbrojnej pomocy Francy! dla 
nas, o jakimś nowym jej geśqie wojennym, co 
to wschód Europy olśni, jak błyskawica, ja — 
patrząc przez kilka tygodni na zadowoloną z po­
wrotu do normalnego życia stolicę Francy! —> 
nie wierzę.

Czy mówi się dziś w Paryżu i pisz© o Polsce 
ł  jej położeniu? Owszem, lecz i ni© tak wiele, 
jak by można sądzić — i ni© zawsze znów tak 
gorąco, jaik to głosi się w prasie naszej.

Ileż to w ostatnich czasach naczytało się w 
dziennikach paryskich na temat Polski o „a* 
wanturniczej polityce*1 — o „imperyaliłstycznych 
naegMcmań-kich zapędach** — o ^braiu jakiej­
kolwiek równowagi wewnętrznej i  zewnętrznej**, 
<t „posiewie nowych pożarów, nowych, ustawi­
cznych walk i starć pryw&rtnych**.

Dopiero konlerencya w Spa przyniosła pewien 
zwrot, a objawem tegoż było — zupełne milczę* 
nie. Milczał rząd francuski, milczała i prasa.

Pierwszy odezwał się w „Aciion francaise** 
Charles Maiurrsas, a odezwał się stanowczo, dar 
jac dowód bezstroaHnego i trzeźwego sądu: 
„Niedostatecznej opieki użyczyliśmy nowopo­
wstałemu państwu. Obowiązkiem naszym było 
dać Polsce podstawę polityczną, na której mo* 
giaby się oprzeć, dać warunki gospodarczego 
istnienia. Powinniśmy byli dowieść nietylko 
naszej pomocy i uczucia, lecz również — rozumu 
politycznego.**

Jeszcze silniej przemówił Maurias w jednym 
z artykułów na. temat Francy! wojskowej**: 
„Przednia straż francuska winna być dziś nie 
u brzegów Renu, lecz nad Wisłę, Strata, taj pla­
cówka wiedzie za sobą stratę całego tysiąca pla­
cówek innych. Jeśli zapora Polaki pęśkinie, sta* 
niemy w obliczu groźnych, wielkich inwazyj. — 
Widzę już, jak uśmiechacie się wszyscy, którzy 
nie zdając sobie sprawy z niehazmeey.eństwą, 
nie wierzycie. Powiem wam więcej: „Tam, nad 
Wisłę — w okopach polskich żołnierzy waży się 
los FrancyH**

Więc i (pisarz francuski ujrzał przy sobie te 
niedowierzające, uśmiechnięte twarze, co spra­
wy naszej ni© rozumieją i ni© doceniają wagi 
położenia- Czy można by temu jednak przeciw*- 
dzdałać? Nestor Polonii paryskiej, Władysław 
Mickiewicz, z którym miałem sposobność na 
ten temat rozmawiać, sądzi, że oddział prasowy 
przy pcselstwió naszego rządu, uruchomiony w 
sposób energiczny, mógłby przynieść tutaj nie* 
słyehane usługi. Niema dwóch zdań, że zaufanie 
prasy paryskiej do osoby kierownika propagan­
dy odegrałoby rolę pierwszorzędną.

J. JS*ietEsy«Jct.

Chłopi nie kujcie kajdan na siebie sa^p ii, 
Ntó wzbogacajcie wiogicb nam banków, to* 
warzystw, handlów księżo-pauskich czy ży­
dowskich, Owoc® praej waszej niech idą na 
Pożytek rzeszy chłopskiej, a nie wrogów. 
Twórzcie i wspierajcie swoje banki, swoje 
towarzystwa, swoje handle, swoich ludzi.

Zbliża się czas siewy,
Zbliża się czas siewu, nadchodzi jesień. Ziemia 

czeka na swego gospodarza i siewcę, chłop tę­
sknie spogląda na swoją szarą żywicielką.

Dlaczego się tak długo kusi chłopa? Dlaczego 
nie rozpoczyna się wielkiego dzieła roformy rob 
mej, wielkiego dzieła nadania ziemi chłopom. — 
I przyroda i wypadki polityczne domagają się 
rozpoczęcia tej sprawy.

Już przecie uchwaloną została ustawa ,>0 wy-, 
konaniu reformy rolneij**, już jest prawo, nu któ- 
Tfosn można się oprzeć. Ta ustawa została już 
ogłoszona di ukiem, ombimiła. zaitem już nietylko 
realnego, Me i formalnego znaczenia. Ogłoszono 
również drukiem ustawę o  tuzędstch ziemskich, 
które mają się zająć przeprowadzeniem refor* 
my rolnej. Jćst zaitem ustawa i jest aparat do 
przeprowadzenia, ustawy — potrzeba tylko za­
cząć nareszcie przeprowadzać w życie tę 
wielką sprawę. Uchwalono nawet na przepro­
wadzenie refnnny rolnej pieniądze.

Są przecież obszary djworskie, gdzie jeden 
mórg nie jest uprawiamy przez właśsdcieia, ob­
szarnika, a wszystko obsiewają drobni dzier* 
żatwcy. Niepokojem biją ich serca już od wielu 
miesięcy — co się stanie z dzi erżatwiomem i przez 
nsich działkami, czy — aby kto inny ich nie pod­
kupi. Stąd zdenerwowanie, gorączka, spekula­
cja  rolna, wyzysk najbiedniejszych i bieda — 
Fteeprowaidzenie reformy rolnej w podobnym 
wypadku ni© napotyka chyba na żadne trudno* 
śtó. rzeczowe. Grunta są rozmierzonej objęte w 
posiadani© od 20, 30 i więcej naiwet ląt, rozcho­
dzi sdę o formalne przeprowadzeni© zbiorowego 
aktu kupna sprzedaży pod kontrolą Oki*. Urzędu 
Ziemskiego, stosownie do uchwalonej ustawy o 
wykonaniu reformy rolnej. Rozchodzi się o wy* 
znaczenie ceny, co najważniejsze, przez Okr. 
kom. rolną. Kosztów dla, państwa to nie powin­
no pociągnąć żadnych, koszta manipulacyi po­
winny być potrącane z ceny kupna. Chłopi taki 
akt przyjmą z ulgą, odetchną, spadnie im ciężki 
kamień z piersi, bo dziś toczą się na wsi siya* 
szli we kłótnie i snują intrygi właśnie z tego po­
wodu- Państwo ma możność zakończania tego 
przykrego stanu pośród małorolnych i bezrol­
nych. Stan ten ustawicznego podniecenia zao* 
strza w znacznym stopniu postępowanie obszar­
ników, którzy od czasu do czasu albo jaki kawa­
łek ziemi sprzedadzą, albo kogoś z dzieażawy 
usiłują wyrzucić, albo grożą odebraniem dzier* 
żaiwionej ziemi — chociaż tło jest przeciw usta­
wie o obronie drobnych dzierżawców. Dość je­
dnak dużo panów nie liczy się i sarka głośno 
na tę ustawę. Nie należy z tem zwlekać.

Nie na tem jednak koniec.
Jest jeszcze wiele takich obszarów, które bez 

żadnych przeszkód możnaby już rozpocząć par* 
celować — niech to będą chociażby Ziemie do- 
hacyjne i majoraty w b. Kongresówce, czy też 
ziemia komisji kolonizacyjnej w b- zaborze pru­
skim, lub chłopskiego banku ziemskiego (kre*
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®t jańskopo ?jemelnyj bank rosyjski) w b. zabo­
rze rosyjskim.

•Sprawę 4ę chyba się dość diugo przewlekło 
i odwlekło. Do 10 lipca 1919 opracowywało się 
zasady, rok cały — bo do 15 lipoa 1920 — z 
tych zasad robiło się prawo, które ma razem 

paragrafy, zatem nie je©t znowu tak bardzo 
długie. Cały prawic m iesić to prawo się dru­
kowało. Już powoli zaczynają mijać dnie za 
dniami po ogłoszeniu tej wielkopomnej ustawy, 
już tydzień przesuwa się po tygodniu. Sprawa 
zaś cała trwa nie miesiące, a juz drugi „rok 
po roku mamie leci“... nie rozpoczęto zaś je­
szcze namacalnie dla chłopa tego dzieła wiel­
kiej obiscuicy, nie uregulowano nawet najgwał­
towniej domagających się przeprowadzenia wy­
padków — jak sprawa z dzierżawcami. Zacznij­
my. Przestańmy zwlekać.

Tę wielką sprawę przekazała ustawia sejmo­
wa do' przeprowadzenia Urzędom ziemskim, 
Głównemu, Okręgowemu, Powiatowemu itd. Na 
czele Głównego Urzędu Ziemskiego stoi ob. Wil- 
koński, ludowiec, nie wiemy, czy należący do 
„Wyzwolenia", czy do „Piasta", bo go mają za 
„swego" i „Wyzwolenie" i „Piast", ale jak mó­
wią 'wszyscy, „zacna dusza". Na czele Okrę­
gowego Urzędu Hi emski ego w Krakowie stoi dr. 
Łącki, piast owiec, znany już wszystkim ludow­
com. jako sekretarz hr. Lasockiego, jako staro­
sta tajfrnobraeski w czasie wyborów i nowotar­
ski po wyborach. Urzędy ziemskie, szczególnie 
w Małopolsce, są prawie w zupełności obsadzo­
ne przez urzędników piastowców. Na czele rzą­
du stoi prezes piastowców Witos. Dlaczego® 
orni nie zaczynają spełniać zadania, które pre­
zydent Witos prowadził tak długo, jako prezes 
komisyi rolnej? „Źli ludzie" zaczynają już sar­
kać % tego powodu, a dwukrotnie już okrzy­
knięty w „Piaście" dużemi zgłoskami, jako 
„Trocki {?!) w Choczni" poseł dr Józef Putek 
gotów coś jeszcze gorszego wymyśleć, jak „mi­
łosiernych samarytan ów", litujących się nad 
panami. Przecież rządowi Witosa piastowcy 
czynnie powinni pomagać z całej siły, a najwię- 
coj można na wisi pomóc rządowi nie przez szu­
mne słowa, a przez rzetelne czyny i sumienną 
pracę.

Wierzymy, że siedzący po urzędach ziemskich 
(piastowcy zrozumieją swoje wielkie zadanie. 
Realizowanie reformy rolnej, to będzie również 
najskuteczniejsze lekarstwo przeciw „snują­
cym się po wsiach agitatorom bolszewickim", 
to podniesie w znacznym stopniu ducha ofiar­
ności na cele obrony narodowej polskiej wsi, 
to rozpali entuzyazm i uniesienie, które doko­
nują. cudów r.a polach wałki. 3—ca-

CMop, który psgisra gdziekolwiek stron­
nictwa księżo-pa&skio, który prsm m e- 
ruje o szal ćłiłepsklbk tylko księźo-pańskio, 
kłśty fiafo sią ożywać za narzędzia wrsgćw 
chłopskich przesiw ilrrdresssa cMcpsłdjn, 
dsje przez to fiowśd, ae Jest ciemny, albo 
zdrajca. Ciemnota i. bezmyślność,, eto główno 
przyczyny niewoli i utrapień chłopskich.

Kontyngenty zbożowa
(Dokończenie). 1

Ustawa aptrowizacyjna przewiduje możność 
wnoszenia rekursów przeciw wymiarom kon­
tyngentu; rckurSy to rozpatrywać będzie /.Omi- 
Sya kontyngentowa.

Według przepisów wykonawczych rekurs mo* 
że być wniesiony pisemnie lub ustnie w prze­
ciągu dni 14 od dnia zawiadomienia przez wójta 
o wyznaczonym kontyngencie. Może tez być 
przesłany pocztą, a w tym wypadku dzień Ba­
dania listu uważa się za dzień wmiesienla r«  
kursu w biurze podawczem starostwa. (List ta­
ki należy nadawać polecony, aby recepisem mo­
żna było w razie wątpliwości udowodnić datę 
wniesienia refkursu).

Rekurs może być skierowany już to przeciw 
ilości, już to przeciw terminowi odstawy, już ta 
przeciw ustalonemu stosunkowi sbóż do Innych 
ziemiopłodów fn. p. zboża do łubinu).

Powodem uzasadniającym wniesienie rekur- 
su będzie — jak mówią przepisy wykonawcze — 
nieurodzaj, klęski żywiołowe (n. p. grad, po­
wódź, pożar i t. p.) lub inne uzasadnione przy* 
czyny.

Kto jednak wnodl rekurs, musi w myśl rozpo­
rządzenia ministra aprowizacyi równocześnie 
złożyć zaUczkf na koszta połączone z działalno­
ścią ksmisyi kontyngentowej, powołanej do roz* 
patrzenia rekursów. 1 tak mniejsi rołr.iey do 30 
morgów włącznie muszą złożyć po 590 marek, 
średnie gospodarstwa (<sd 30 do 109 morgów) po 
1609 marek, a obszarnicy (wyżej 100 morgów) pO 
2000 marek. Przepis ten jest nowością, rzadko 
w administracyi praktykowaną. Rrzytem prze­
pis ten jest niedemokratyczny, utrudnia fccwSena 
łodziom, gospodarczo słabym poszukiwanie spra­
wiedliwości, a nieraz nawet wręcz Je uniemo* 
żliwL

Obszarnik z łatwością złoży 2000 marek jako 
zaliczkę ua koszta; komisyjne, ale biedota wiej­
ska, nieraz zniszczona doszczętnie, skąd weźmie 
owe 500 marek?

Cóż z tego, że rozporządzenie pana ministra 
aprowizacyi przewiduje zwrot, zaliczki., o ile re 
kurent w całości a nawet częściowo rekurs wy­
gra. Kto nie może zdobyć się na kupienie bu­
tów, koszuli, opału i 1 ?., jakżeaz zdobędzie się 
na wpłecanie zaliczek w tak pokaźnej sumie?

1 *“9 gsss-słg <sr*2aSEj£. t? rar-t: -?*•
S i r  ithi* - ~ js  rr£szź!8*

ż  - z  -.Z-
Ustawa przewiduje, że pierwsza odstawa naj­

mniej £5 proc. kontyngentu ma nastąpić do dn. 
15 września, reszta kontyngentu ma być dosta­
wiona 1 stycznia i 1 kwiebrnia. 1921 r. Rekurs 
wniesiony przeciw pierwszej racie kontyngentu, 
nie wstrzymują wr&orozfia dostawy, natomast 
re/kurs wniesiony przeciw drugiej 1 trzeciej ra* 
cie kontyngentu wykonanie wstrzymuje.

Zboże kontyngentowe należy odstawiać do 
składów, filij lub agentów Państwowego Urzędu



Nr„ 85. „PRZYJACIEL ŁgPU“ 9

rbofow&go, ustanowionych w powiecie. Art i  
przepisów iwykon&wczych postanawia, że „1 e•£'/'■ 
saie kwiliy płatniczy wybawione przez te assty- 
tucye, służyć będą jak© dowód ^uskutecznienia 
dostawy kontyngentu"-

Z tego wynika, ie wszelkie klóśel sTbeia od* 
sprzedane innym organizacyom państwowymi 
(u- p- wojskom ym) lab prywatnym ssie mogę być 
frfliftsone na kontyngent.

Arykułem 7 przepisów wykonawczych ustano­
wione zostały następujące ceny:

za 100 kg. żyta 700 mk.
za 100 kg. pszenicy 700 rnk.
za 100 kg. jęczmienia 550 mk.
za 100 kg owsa 550 mk.
za 100 kg. gryki 650 mk.
za 100 kg. prosa 700 mk.
za 100 kg. rzepaku ozimegt 800 mk-
za 100 kg. rzepaku jarego 750 mk.

W prezydyum Rady ministrów mówiono mi, 
że z magistratów miast oraz od obszarników na­
pływają do rzędu setki telegramów z żądaniem 
obniżenia cen zboża. Magistratom nie dziwimy 
się. że wszczęły podobną akcyę, ale zdumienie 
ogarnąć musi każdego na iwióćć, że „bracia 
więksi rolnicy" w taki sposób zmierzają do szko* 
dzerda drobnym rolnikom. Tylko klasową zawi 
ścią tłómaczyć można sobie podobne' postępowa* 
sće obszarników. Sami bowiem zbcże swoje z pe* 
wnością dwa lub trzy razy drożej sprzedadzą* 
zakwalifikują je bowiem jako „zboże siewne". — 
To jednak nie przeszkodzi im wobec ludności 
miejskiej grać roli „dobrodziejów ludzkości" — 
kosztem drobnej własności rolnej.

Ceny ustanowione są tylko na ziemiopłody 
odstawione na potrzeby Państwa (a więc nie na 
ziemiopłody po.zakorriyf':gontowe) i obowiązują 
od dnia 15 września 1928 r.

Ceny rozumieją się już z odstawą do stacyi 
kolejowej lub do magazynu Agentury lub filii 
Państwow ego urzędu zbożowego. Ziemiopłody 
przyjmować się będzie zdrowe, suche i normal­
nie oczyszczone. Jeżeli zanieczyszczenie przy ży* 
cie. pszenicy i jęczmieniu będzie wyższe aniżeli 
2 proc., zaś przy innych ziemiopłodach wyższe 
jak 3 proc., strąci, się z ce ry 1 proc. za każdy dal­
szy procent zanieczyszczenia. Najwyższe zanie­
czyszczenie przy życie, pszenicy i jęczmieniu 
może wynosić 5 proc., zaś przy innych ziemio* 
płodach ti proc. O iloby było większe doczyszcze­
nie nastąpi na koszt dostawcy. Zboża mokre, 
etęchłe, spleśniałe nie będą przyjmowane, nato­
miast SLuie zaśmiecone, muśnięto, robaczywe 
będą pTzyjm&wcne, lecz po stosewnem zniżeniu 
ceny.

Podajemy te najważniejsze postanowienia 
przepisów wykonawczych do wiadomości czy* 
telników celem przygotowania się do zadość­
uczynienia wymogom ustawy7, jak również ce­
lem bronienia swych praw przed nleoględnością 
a może nieraz 1 samowolą organów rządowych.

Dr -A Pufełt.

Zasiłki wojskowe.
Rozporządzenie Rady Obrosy Państwa z dnia 
20 lipca 1920 r. „O zasiłkach wojskowych dla 
rodzin osób pełniących liidtif w Wojsku, Pol. 

skieia. z pob«iu i ochotniczej
Art. 1, Niniejsze rozporządzenie stosuje się do 

rodzin wszystkich osób. pełniących służbę w 
Wojsku Polskiem, zarówno z poboru, jak i ocho­
tniczo, z wyjątkiem rodzin tych oficerów i za­
wodowych szeregowych, którzy w myśl oso­
bnych przepisów pobierają dodatki rodzinne (na 
żonę i dzieci) wprost z kas wojskowych.

Art, 2. Prawo ubiegania się o zasiłek wojsko­
wy z funduszów państwowych przysługuje na­
stępującym członkom rodziny szeregowego:

a) żonie, także separowanej, o ile szeregowy 
zobowiązany jest ją utrzymywać,

b) ślubnym i nieślubnym dzieciom,
c) ślubnym rodzicom i nieślubnej matce.
Żony szeregowych, zaślubione przez nich w

czasie pełnienia służby wojskowej, mają prawo 
do zaisiłku, jeśli małżeństwo zawarto na pod­
stawie pozwolenia właściwych władz wojsko­
wych.

Rodzimom szeregowego nie przysługuje prawo 
do zasiłku, jeśli jeden z synów otrzymał odro­
czenie lub zwolnienie od służby wojskowej, ja­
ko jedyny żywiciel (opiekun). Jeśli z jednej ro­
dziny kilka osób pełni służbę wojskową, człon­
kom rodziny, wymienionym pod c) przysługuje 
prawo do zasiłku tylko za jednego szeregowego.

Art. 3. Dzieciom szeregowych może być przy­
zwany zasiłek do ukończenia 14 lat życias o ile 
zaś przedłożą zaświadczenie, iż uczęszczają do 
szkoły, do ukończonych 18 lat życia.

Jeśli udowodniono urzędowem świadectwem 
lekarskiem, że dziecko szeregowego z powodu 
nieuleczalnej choroby, względnie ułomności fi­
zycznej, jest. stale i zupełnie niezdolne do ja­
kiejkolwiek pracy i zarobkowania, może być 
pszyarany zasiłek także ponad powyższe gra• 
nice wieku.

Art. 4. Członkom rodziny szeregowego przy­
sługuje prawo do zasiłku wojskowego, jeżeli:

a) bezpośrednio przed swem wstąpieniem da 
Wojska Polskiego faktycznie ich utrzymywał, 
lub j&żełi w czasie jego służby rw Wojsku Pol­
skiem zaszły takie okoliczności, iż faktycznie 
utir.ymywaćby ich musiał.,

b' jeżeli wskutek wstąpienia szeregowego do 
Wojska Polskiego utracili niezbędną do ich u- 
trzy mania pomoc z jego strony.

Art, 5. Sas lok wojskowy przysługują człon­
kom rodziny szerag®-.-/ego za czas jeg® służby 
w Wojsku Polskiem. Jeżeli szeregm- / wstąpił 
do służby v/ pierwszej połowie mir ^ca. zasi­
łek przyznaje się od dnia 1 tego miesiąca, jeżeli 
zaś w drugiej połowie miesiąca, zasiłek przy­
znaje się o i  dnia, 16 tego miesiąca.

Jeżeli szeregowy, został zwolniony z wojska 
w pierwszej połowie miesiąca, rodzina otrzymu­
je zasiłek do końca tego miesiąca, jeżeli w dru-
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piej połowie, rtŃMniai otrzymuje zafedłek do po­
stawy następnego mlesiąefću.

Wdowy i sierot? po szeregowych Wojska Pol­
skiego, poległych lub zmarłych wskuitek odnie­
sionych na wojnie nam i uszkodzeń, lub zmar­
łych bez ich winy przy pełnieniu służby z po- 
Wociu. warunków służby tub wskutek chorób za­
kaźnych, panujących w wojsku lub w miejscach 
służbowego pobytu* otrzymują nadane zasiłki aż 
do czasu przyznani i  im zaopatrz etom wdowie­
go i sierocego. Z przyznanego następnie wstecz 
zaopatrzenia "wdowiego i nenocego potrąca się 
iwypłacomie za równorzędny mm  zasiłki Rodzi­
ce (także nieślubna matkal) otrzymują w tym 
wypadku zasiłek do końca miesiąca, w którym 
nastąpiła śmierć oraz przez dalsze Iray mie- 
Śffęce. ©

Przepis ten mial zaSatosowainie również w razie 
z wolnienia z wojska, szeregowego jako inwalidy, 
'Zupełnie niezdolnego do zarobkowania (100 pro­
cent niezdolności).

Ant. 6. Prawo do zasiłku gaśnie, Jeżeli:
a) stosunki ma terytalne szeregowego lub jego 

rodziny tak się poprawiły, że bytu ich nie moż­
na uważać za zagrożony,

b) pobierający zasiłek członek rodźmy zmarł 
lub opuścił granice Państwa.

Ponadto ppawlo do zasiłku gaśnie, jako skutek 
zasądzania zgodnie z obowiąwującemi ustawa­
mi karnemii.

Art 7. Wypłata zasiłku doznaje przerwy:
a) jeżeli szeregowy zbiegł, na czas dezercyi,
b) na czas urlopu dłuższego ponad 8 miesiąc 

cc, z twvi*atkiem urlopów dla poratowania zdro­
wia,

c) na czas odbywania kiary pozbawienia wol­
ności, wymierzonej wyrokiem sądowym.

Dostania się szeregowego bez własnej winy 
i chęci do niewoli oraz zaginięcie bez wieści w 
czasie bitwy nie przerywa prawa członka ro­
dziny do poboru zasiłku.

Art. 8. Zasiłek wyn©si od dnia 1 lipoa 1920 r. 
miesięcznie:

A) we wszystkich miastach powiatowych pań­
stwa oraz w tych miejscowościach, które ozna- 
czy Minister Spraw Wojskowych w poroaumie­
niu z Ministrem Skarbu i Ministrem Spraw We- 
wr ętrznych dla żony 300 mk., dla dziecka 200 
mk., dla r»duSeów po 100 mk.

BI we wszystkich lanych miejs^weśdtesh 
parstiwa (to znaczy po wsiach przeważnie — 
przyp. Red,): dla żony 150 mk., dla dziecka 100 
mk., dla rodziców po 75 mk.

O ile żona i dzieci szeregowego nie pobierają 
zasiłku, rodzice otrzymują zasiłki w wysokości 
unormowanej powyżej dla dzieci.

O ile pracodawca szeregowego wypłaca mu. 
względnie jego rodzinie nadal dotychczasowe 
pobory (wynagrodzenie, zarobek i t  p.) w całości 
lub części, zasiłek może być wymierzony tylko 
w talci ej wysokości, by łącznie z połrieranemi po» 
borami nie przenosił trzy czwarte poborów sze­
regowego, bezpośrednio przed jego wstąpieniem 
jdo wojska-

Łączna suma zasiłków, wypłacanych wszyst-

ikitm uprawnionym do ich pobierania członkom 
rodziny jednego s*eregowiego nie mcże przekra* 
czać dla kategoryi A) kwot> 1200 marek miesię­
cznie, a dla kałegoryi B) kwoty 750 mk. mlca.

Art. 9- Zasiłek wojskowy płatny jest miesię­
cznie z dslm

Zasiłek pobrany niesłusznie z jakiegokolwiek 
bądź powodu podlega zwrotowi.

Art. 10- Rodzice oficerów, uprawnieni do po* 
bierania zasiłków wojskowych na podstawie 
ark 3 ust. 2 ustawy z dnia 20 lutego 1920 r. (Dz. 
U. R. P nr. 20 pez. 105) otrzymują te zasiłki 
według warunków i norm ustanowionych ni­
niejszą ustawę

Art- 11. Easttbl przyznają 1 wypłacają k samo 
władze i w ten sam sposób, jak dotychczas.

Art 12. Naczelną władzą nadzorczą w spra­
wach zasiłków wojskowych dla rodzin osób, 
pełniących służbę w Wojsku Polakiem, jeet MU 
niaterstwo Spraw Wojskowych.

Art 13. Od orzeczenia władzy, rozpatrującej 
podanie o zasiłek w. przysługuje rodzinie ijzere- 
gowego odwołanie do drugiej instancyi. Uprar 
wniony do pobierania zasiłku powinien złożyć 
odwołanie w przeciągu sześćdziesięciu dni od 
chwili doręczenia mu orzeczenia władzy pierw* 
szej instancyi na ręce tej władzy, która je wraz 
z odnośnemu aktami przesyła niezwłocznie wła­
dzy drugiej instaeyi.

Druga insitanoya jest władną także I urzędu 
uchylić łub zmienić orzeczenie pierw szej ta- 
sta-ncyi-

Orzeczenie władzy drugiej instancyi jest osta* 
teczne.

W h. zaborze rosyjskim władzę odwoławczą 
drugiej instancyi od orzeczeń Dowództwa Okrę* 
góiw Generalnych i Zarządu Cywilnego Ziem 
Wschodnich stanowi Ministerstwo Spraw Woj­
skowych.

W b. zaborze austryackim władzę odwoławczą 
od orzeczeń powiatowych Komisyi zasiłkowych 
stanowi Krajowa Komisy a Zasiłkowa we Lwo­
wie.

W b. zaborze niemieckim władzę odwoławczą 
od orzeczeń władz powiatowych stanowią Woje­
wództwa-

Art 14. Wszystkie dotychczas obowiązujące 
przepisy i postanowienia o zasiłkach wojsko­
wych, sprzeczne z postanowieniami niniejszego 
rozporządzania tracą moc.

Art 15. Wykonanie niniejszego roaporząćLrenks 
powietrza się Ministrowi Spraw Wojskowych w 
porozumieniu z Ministrem Skarbu, Ministrem 
Spraw) Wewnętrznych, a o ile chodzi o b. dziel* 
nicę pruską, z Ministrem tej Dzielnicy.

Art. 10. Niniejsze rozporządzenie wchodzi w 
życie z dniem jego ogłoszenia.

Czas odnowić prenumeratę!
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Wiadomości z gmin.
DUKLA, paw. Krasno. Stosunki u nas daloj iu~ 

kładają się okropnie wprost Mamy tutaj p. hra­
biego Męcińskiego, człowieka bezdzietnego, liczą; 
cego la* 78. Ten hrabia jest właścicielem 1200 
morgów gruntu ornego i przeszło tiwa razy tyle 
lasów. Dobra: Teodorówka, lwia i Pałacówka 
oddzierżawia on tutejszym chłopom, zaś Duklę 
1 Nadole zatrzymuje sam dla siebia Za dzierżą" 
rwę pobiera oe dość dużo, a jeszcze więcej korzy­
ści zna z tego, że te pieniądze, które chłop ma 
płacić za dzierżawę, musi odrobić na dobrach w 
Dukli, przyczem liczy mu pan hrabia dziennie za 
pracę po 30 do 40 marek.

Inaczej jednak pan hrabia ocenia drzewo w 
lcsie niż pracę ludzką.. Jodła która przed wojną 
kosztowała 2 lub 5 koron, obecnie kosztuje 500 
marek. Panowie to chłopów nazywają paskarzar 
rm, a siebie nie widzą. Drzewo w lesie też wy­
dzielane bywa za robotę, to znaczy, że kto chce 
kupić drzewo, ten musi je odrobić. Czasem to 
liczą nawet po 10 mk. dziennie bez wiktu. Czy 
to m&cŁem nie przypomina pańszczyzny? Skoro 
zaś ja wypominałem te niskie płace, to mi jeder. 
z oficyalistów powiedział, że i za flara# wnet 
będziecie zabić. FomaTom to płacił on przed woj­
ną po 20 kor., a dziś po 14 mk. miesięcznie.

Bardzo dużo gruntów leży odłogiem, bo to le • 
piej wypada panu, niż obsiewanie. Dzięki temu 
też oł p. tald. dzierżawca a Cergotwiej p. Sekulski 
złożył zeszłego roku 88 metrów kontyngentu zbo­
żowego, zaś p. hrabia tylko1 22. Czekamy, kiedy 
w to wszystko wglądną nasze władze i kiedy to 
ustanie, tego rodzaju bowiem postępowanie 
przynosi państlwu szkodę, a dla ludności biedo ej 
jest wielką krzywdę. Czas najwyższy chyba 

Obywatel i  Baki* iszczy^ay.
ZGROMADZENIE POSELSKIE- W Dukli od­

było się zeszłej niedzieli zgromadzenie przy 
współudziale posła Sadba. Zgromadzeniu prze* 
wodni czy ł ab- Józef Wdowiarz z Bogów, zast 
ab. Józef Arendarczyk z Nadola, sekr. Józef Mo­
skal z Teodorówki

Omówiono wiele spraw, a szczególnie sprawę 
obrony Państwa i pożyczki. Wszyscy obecni wy­
razili cześć i hołd dla Naczelnika Państwa Jó* 
zefa Piłsudskiego i dla Armii Polskiej, votum 
zaufania dla P. S. L. z pod znaku „Przyjaciela 
Ludu", jego posłom i prezesowi posłowi Janowi 
Stępińskiemu. J. M-

R&ESZńW. W powiecie rzeszowskim brak o- 
gromny koksu dla kowali, a ceny tegoż w „pa­
sku1*, dochodzę do 800 marek za cetnar. Nic nie 
pomagają starania' tutejszych spółek, klórehy 
chciały zaopatrzyć kowali w koks, bo inspekto­
rat •węglowy kpi sobie widocznie z tego. Dzięki 
brakowi koksu kowale nie mogą naprawiać na­
rzędzi rolniczych i to utrudnia wielce roboty 
w polu około przygotowania roli do siewu. Zaito 
pod adrei em .„Rady powiatowej w Rzeszowie" 
nadeszło z końcem lipca 2 wagony koksu, które

zwiózł do swoich składów Jakób Dtrucker, któ­
ry ten koka sprzedawał za drogie pieniądze. Py­
tamy się p. Jędrzej owicza, prezesa Rady powia­
towej, który też kilka tur tego koksu zwiózł 
do siebie do Staromieścia, co to ma znaczyć? 
Czy na; to p. Jędrzejowicz jest prezesem Rady, 
powiatowej, ażeby dostarczać handlarzom ko­
ksu?! Chyba nie. Wzywamy członków Rady po­
wiatowej pp. Bombę, Lisa, Rzym® i innych, 
aby zapytali się na posiedzeniu, jakiem prawem 
koks zwieziono do majątku p. Jędrzejowicza 
i do składów Druckera. Tej sprawy zaspać nie 
wolno. Ludowcy.

Pieniądze na przeprowadzenie 
reformy rolnej.

Ustawa a dnia 16 lipca 1920 r. o tymczasowych 
lodkach dla sfinansowania reformy rolnej,

Art. 1. Celem przeprowadzenia ustawy o wyr 
konaniu reformy rolnej z dnia, 15 lipca 1920 r. 
(Dz. Ust iĆ\j 70poz. 462) przeznacza się do dyfe 
FOzycyi Głównego Urzędu Ziemskiego pół miliar­
da marek w gotówce.

Art. 2. Na pokrycie należnej właścicielowi 
wykupywanego majątku ceny wykupuj; ziemi, 
budynków, postawionych przed i sierpnia 1314 r., 
i melioracyi, wykonanych przed 1 sierpnia 1914, 
wyda Główny Urząd Ziemski tymczasowe - po- 
kiV:iłowanie, opiewające na należną sumę- Od 
sumy tej otrzymywać będzie właściciel i  proc.

Art. 3. Tymczasowe pokwitowanie, wysławione 
przez Główny Urząd Ziemski na mocy art. 2 nb 
niejszej ustawy, wymieni Główny Urząd Ziem­
ski po uchwaleniu ustawy o zabezpieczeniu środ­
ków finansowych na przeprowadzenie reformy 
rolnej (o emisyi państwowej renty ziemskiej), 
najpóźniej zas w ciągu dwóch lat, na 4 proc. 
państwową rentę ziemską.

Art 4. Sposób zaspokojenia wierzytelności hf» 
potecznych oraz praw i ciężarów realnych, ob­
ciążających wykupywaną nieruchomość, zgodnie 
z art. 17—20 ustawy o wykonaniu reformy rol­
nej określi ustawa o zabezpieczeniu środków fi? 
nrmsowych na przeprowadzenie reformy rolnej, 
do tego zaś czasiu Główny Urząd Ziemski wyda­
wać będzie wierzycielom 4 proc. pokwitowania! 
tymczasowe na należne im sumy.

Art. 5. Do czasu wydania nowej ustawy 0! 
Państwowym Banku Rolnym przekazany niniej­
szą ustawą Głównemu Urzędowi Ziemskiemu 
pól miliardowy fundusz będzie administrowany 
przez Polski Państwowy Bank Rolny według 
przepisów, jakie określi rozporządzenie Rady 
ministrów. Bank ten będzie też pośredniczył 
przy wydawaniu przez Główny Urząd Ziemski 
pokwitowań tymczasowych, wymienionych w 
art. 2 i 4 przy wypłacie procentów.
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się Prezesowi Głównego Urzędu Ziemskiego w 
porozumieniu % Ministrami rolnictwa 1 Dóbr 
państwowych, oraz Skarbu.

Art- 7. Ustawa niniejsza wchodzi w życie z 
dniem jej ogłoszenia.

M  owyiieln p i® !.
Ciekawemi drogami chodzi po świocie sprawia 

dliwość. Exjposeł piastorwtiec, a przytem sędzia i 
obszarnik dr Banaś z Radoozy, tak przy sprze­
daży ziemniaków darł skórę z chłopów a żywie­
ckiego, że starostwo wadowickie oddało go w rę< 
ce sprawiedliwości- Zięć .amerykańskiego pia- 
stowca wykszty Hammerlinga, obszarnik, nie­
jaki Brzezlcri z Brodów pod Kałwaryą, za lichwę 
został ukarany przez sąd. okręgowy w Wadowi* 
cach więzieniem. Sęd powiatowy w Andrycho­
wie skazał księdza Mtzyglcę, plebana z Wieprza 
na karę również za lichwę żywnościową- Ostatni

numer „Piasta" donosi z radością, że oi wszyscy; 
trzej dygnitarze już ui wiol niani zostali od winy i 
kary na tej podstawie, że sądy skazały ich nie 
badając kosztów produkcyi zboża i ziemni Lako w. 
Jakiś Roman wzywa jeszcze iranych zbożowych 
lichwiarzy, aby wnosili do sądów podania i łu­
dzi ich nadzieją, że wyroki zasądzające zmie­
niono zostaną na, wyroki' uwalniające.

Oczywiście nawoływania te pozostaną be* 
skutku, bo dopóki ktoś czarne na białem nie u* 
dowodni, że miał wielkie koszta produkcyi, to 
nikt gołosłownym twierdzeniom jego uwierzyć 
nie może, zaś samo wnżasientte podania do jądu 
bez przytoczenia nowych wlażnych dowodów, po­
może mu tyle, co umarłemu kadzidło. Nie o <to 
jednak nam idzie. „V <
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Wiadomości polityczne.
POLSKA.

Nasza delegacya pokojowa po trzydniowej 
podróży przybyła 17 bm. na miejsce rokowań 
pokojowych w Mińsku. W ciągu tygodnia, o- 
prócz zawiadomienia c  przybyciu, żadnych dal­
szych wiadomości od delegacyi naszej nie było. 
Nie można się jednak temu opóźnianiu wielce 
dziwić, zważywszy gruntowną zmianę stosun­
ków przez wypadki wojenne. Rosy ani e byli pe­
wni, że Warszawę zdobędą 15 bm., a więc, że de­
legaci będą przedstawiać państwo zupełnie po­
bite, więc uległe. Tymczasem stało się przeci­
wnie, bo już w dniu przybycia naszej delegacyi 
do Mińska armia rosyjska była pobita na głowę 
i vv zajęczej ucieczce szukała ocalenia. Dzięki 
tak znakomicie przez Naczelnika Państwa Jó­
zefa Piłsudskiego poprowadzonej sprawie, dele­
gaci nasi zasiadają do stołu obrad z podniesio­
ną głową, jako przedstawiciele państwa zdolne­
go do zwycięskiej wojny. Ufajmy, że w takich 
(Warunkach delegaci rnaisi zdołają osiągnąć ta­
kie warunki pokojowe, które pozwolą nam za­
kończy ć tę wojnę z Rosyą. Wierzmy, że pełno­
mocnicy nasi będą mleć przed oczyma konie­
czną potrzebę pokóju dla zagojenia ran wojen* 
nych i uporządkowania stosunków wewnątrz 
Państwa według wielkich ofiar krwi i mienia 
ludu.

Zarozumiałość i pewność ukoronowania zwy 
cięstwa przez zajęcie Warszawy była u Rosyan 
tak wielka, że już z góry roztelegrafowali o tem 
po całym świecie i na tej podstawie gazety w 
Berlinie, Wiedniu i indziej, w wydaniach z 16 
hm. podały jako fakt dokonany, że wojska ro­
syjskie zajęły Warszawę. W taki sposów do­

wiedzieliśmy się, komu na tem najwięcej za­
leżało, kto się z tego najbardziej ucieszył, mia­
nowicie Niemcy 1 syoniści.

Niemcy, jak dowiodły wydarzenia na Śląsku 
Górnym, byli przygotowani w razie zajęcia 
Warszawy wystąpić też wojskowo przeciw Pol- 
nce, a osobliwie byli przygotowani zapieczęto­
wać plebiscyt na G. Śląsku i zamknąć nam do­
stęp do morza przez opanowanie Pomorza i ko­
rytarza gdańskiego. Na Górnym Śląsku tłum 
niemiecki urządził zbrojne napady na Polaków, 
przyczem i załoga koalicyjna została zaatako- 
wna, tak że przyszło do krwawych utarczek i 
strzelaniny. Przy tej sposobności przekonał się 
cały świat, że gadzina pruska wcale nie ©pokor­
niała po przegnanej wojnie i czyha na siposo- 
bność zemsty.

W nieszczęściu poznaje się prawdziwych 
przyjaciół. W chwili gdy nieprzyjaciel nacierał 
na Warszawę, najgoręcej przemówiła za nami 
Francya, potem Ameryka, a na końcu Anglia. 
Co prawda, wszystkie te państwa wytyczyły 
nam przy tej sposobności granice od północne­
go wschodu, granicę dosyć ciasną.

Na każdym kroku i ustawicznie przekonuj e- 
my się, jak wielką szkodę w całym świeoia wy­
rządza Pńlsce ta okoliczność, że rządy naszego 
Państwa i przedstawicielstwo zagraniczne jes* 
w ręku konserwatystów i wszechpołaków. Ro­
bota j cy Anglii, Fnafnicyi, Włoch itd. nie chcą 
dopuścić do udzielenia nam pomocy, ponieważ 
uważają Polskę za filar wstecznjctwa i gniazdo 
dążeń wrogich wolności ludów. Niestety, nie ła­
two zaprzeczyć tej prawdzie i temu niebezpie­
czeństwu.
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ZE ŚLĄSKA- Na wiadomość, iż znaczna część 
Śląska ze 150 ty a. ludu polskiego ma być bez ża­
dnego wizględu ni pytania oddana w niewolę 
czeską, robotnicy huty trzynieckiej porzucili 
pracę, by dać wyraz głębokiemu oburzeniu dla 
zadolnumientowania, że z krzywdą tą i jarzmem 
niewoli nigdy się nie pogodzą i niewzruszenie 
stać będą na stanowisku samostanowienia naro­
dów o sobie-

Zgromadzeni postanawiają użyć wszystkich 
stojących do dyspozycyi środków walki o wob 
&°ść narodową i swych przekonań i wytrwale 
stoją na stanowisku przynależności do Polski i 
żadna siia nie potrafi tych przyrodzonych praw 
polskiej klasy pracującej zniszczyć 1 zdeptać.

Z POMORZA. Konferencya ambasadorów w 
Paryżu regulując granice Prus wschodnich 
przyznała Polsce Kwidzyń, miasto portowe nad 
Wisłą 4 nas ziemi nad Wisłą z 4 miejscowo­
ściami.

ZAGRANICA.
ROSYA. Armia jenerała Wrangla, zwalczają­

ca bołsizewików, korzysta z tej sposobności, że 
główtno siły wojskowe bolszewików są zajęte na 
polskim froncie i posuwa się od Krymu coraz 
dalej ku północy. Kozacy nad Donem i w Ru- 
haniu ogłosili się już osobnemi państwami. Na 
Ukrainie nakazana przez bolszewików mobili- 
zacya wywołała też liczne i silne bunty. A sko­
ro owe ludy dowiedzą się o ‘wielkiej klęsce 
wojsk bolszewickich na naszym froncie, to mo­
żna się spodziewać, że rozbicie Rosyi pójdzie 
coraz prędzej. Byłaby to największa korzyść dla 
nas Polaków' i nadzieja na przyszłość. Niech 
robią zresztą co chcą, byleby nam oddali zie­
mię polską i pokój.

Dziwne stanowisko względem Rosyi zajął 
rząd Stanów Zjednoczonych Ameryki. Oto ozmaj 
mjł ara w obszerni em orędziu, że rządu bolsze­
wickiego nie uznaje, jakoteż i nie uznai, ale 
te jest przeciwny odrywaniu od Rosyi innych 
narodów i państw, a tylko Polsce, Finlatodyi 
i Armenii przyznaje prawo do niezawisłości i 
samodzielnego bytu państwowego. Czyli, że Ło­
twie, Estonii, Litwie, Ukradnie, Gruzy! i wszy­
stkim innym narodom, które się wyzwoliły z 
niewoli 1 potworzyły odręjbma państwa, każe 
Wilson wrócić pod jiairzmo rosyjskią ten sam 
Wilson, który pierwszy ogłosił wielką zasadę 
samostanowienia o sobie każdego narodu. Świat 
przypuszcza, że Ameryka chce utrzymać wielką 
Rosyę w tym celu, aby mieć na przyszłość w 
razie potrzeby sojusznika przeciw Japonii, ozy 
przeciw Anglii. Tak to w polityce bywa, że in­
teres własnego państwa i narodu staje ponad 
Wszystkie inne zasady i ideały.

FINLANDYA. Zawieszenie broni z Rosyą. 
Polska Ag. Tel. podaje wiadomość z Helsingfor- 
su (stolicy Finlaadyi) że zawarte zostało pomięs 
dzy rządem Faułandyi a rządem Rosyi zaw iesze­
nie broni. Rosya przytem zgodziła się ustąpić 
Pdnlandyi Karelię, o którą Finlandczycy odda- 
'Wna się upominali, a Fin landy a przyznała Rosyi 
roizmaaitle gŶ -reaitoye w zatoce Fińskiej.

NIEMOY. Objawy niezgody między Anglią a 
Francyą w odniesieniu do spraw rosyjskich po­
tęgują w Niemcach nadzieję na rychłe obalenie 
traktatu pokojowego przez odmowę zapłaty 
kontrybucyi wojennej, a jeszcze więcej, przez 
zagrabienie wyzwolonej Ziemi polskiej. Teraz 
ma już cały świat dowody na to, że pomiędzy, 
bolszewickim rządem rosyjskim i rządem nie­
mieckim istniało i istnieje ścisłe porozumienie 
i przymierze, że tylko przez utrzymanie się sil* 
nej Polski można będzie to krzyżackie plemię 
wziąć w karby i zmusić do spokoju. Zadaniem 
ludowego rządu polskiego będzie przekonać 
wszystkie ludy św iata, że tylko wówczas będzie 
możliwe uniknąć wojen, jeżeli wojowniczy od 
zarania dziejów ludzkości szczep germański bę̂  
dzie zmuszony do zaniechania zbrojeń i wy­
praw wojennych.

CZECHOsSŁOWACYA I JUGOSŁAWIA za­
warły sojusz zaczepno-odpomy, o czem ich rządy, 
zawiadomiły oficyalnie Ligę Narodów.

WĘGRY—RUMUNIA Słychać, że pod wpły­
wem Francyi pomiędzy Węgrami i Rumunią ma* 
stąpiło w-znowlenie stosunków dyplomatycznych.

MAŁA AZYA- W Cylicyi Oruniami e proklamo­
wali swoją niepodległość pod protektoratem. 
Francyi. Utworzono rząd tymczasowy. Wojaka 
armeńskie posuwają się na Marach.

W MEZOPOTAMII dalej trwają powstańcze 
walki przeciw Anglii w okolicach Bagdadu (głó- 
wme miasto Mezopotamii) i Biakuba-

l i n i i  i  i i i  s M i n .
Rozporządzenie Rady Ofeiromy Państwa z dala 
20-go lipoa 1920 r®kc w pizędmiocie doraźnych 

zapomóg dla rodzin ochotników.
Art. i. Rodziny szeregowych, którzy po dniu 

6 lipca 1920 r. zgłosili się jako ochotnicy do 
służby czynnej iw Wojsku Polakiem, w myśl 
wezwania Rady Obrony Państwa z dnia 3 lij>ca 
1920 r. („Monitor Polski1* z dnia 5 lipoa 1920 r. 
Np. 148), otrzymują jednorazową bezzwrotną za­
pomogę pod niżej wymienionymi, warunkami:

Art. 2. Prawo do otrzymania zapomogi przy­
sługuje:

a) żonią także separowanej-, o ile szeregowy 
obowiązany jest ją utrzymywać;
b) dzieciom ślubnym i nieślubnym;

c) rodzicom oraz nieletniemu rodzeństwu, o 
ile szeregowy nie ma żony ani dzieci.

Art. 3. Zapomoga wynosi dla osób, wymienio­
nych w punktach a) i b) art. 2, łącznie RłOO 
marek, a dla osób, wymienionych w punkcie c) 
tegoż artykułu, łącznie 300 marek.

Art. 4. Prawo do otrzymania mają tylko ci! 
członkowie rodziny, którzy udowodnią, że bez­
pośrednio przed wstąpieniem do wojaka ocho­
tnik faktycznie ich utrzymywał o-raz, że przez 
jego wstąpienie do wojska utracili niezbędną 
do ich utrzymania pomoc z jego strony.
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Art. 5. Otrzymanie zapomogi ni© wpiylwa Ha 
prawo do zasiłku* należnego członkom rodziny 
szeregowego w myśl rozporządzenia Rady Obro­
ny Państwa z dnia 20 lipca 1920 r. o zasiłkach 
wojskowych dla rodzin osób pełniących służbę 
jw Wojsku Polakiem z poboru i ochotniczo (Dł  
Ust. Rz. P. Nr 63 poz. 418).

Art. 6. Zapomogę wypłaci Komisya gospodar­
cza tego batalionu zapasowego, względtc'4© ta 
powiatowa komenda uzupełnień, do której o- 
chotnik zgłosił się do służby wojskowej.

Art. 7. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w 
życie z dniem ogłoszenia.

Art. 8. Wykonanie niniejszego rozporządzenia 
■powierza się Ministrowi Spraw Wojskowych w 
porozumieniu z Ministrem Skarbu.

Strzeżcie się choieryny!
Lato, a właściwie druga jego połowa, kiedy 

dni są upalne, ale zaczynają się już zimne wie* 
czory i poranki, obfituje w ciężkie choroby żo­
łądka l kiszek. Oprócz opisanej już dyzenteryi, 
należy tu cholery na, która dlatego tak się na­
zywa, że charakteryzuje się tymi samymi obja­
wami, co i cholera azyatycka, to jest wymiota­
mi, silnem rozwolnieniem 1 upadkiem sil. Dla 
małych dzieci, dla ludzi bardzo osłabionych 1 
wyczerpanych poprzedniemi cierpieniami choro­
ba ta może stać się nawet przyczyną śmierci.

Trzeba więc zwracać pilną uwagę na żołądek, 
na prawidłowe trawienie. Zdrowie całej rodziny 
znajduje się w ręku kobiety i dlatego teraz spe* 
cyalnie musi ona. pamiętać o tem, aby pokarmy 
były czyste, łatwo strawne, dobrze wygotowane, 
aby dzieci nie jadły owoców niedojrzałych, nie 
piły zimnej nieprzygotowanej wody, wszystko to 
bowiem łatwo może wywołać rozmaite ciężkie 
choroby żołądka i kiszek, a między innemi i tę 
właśnie cholerynę, która jest ciężkim, gwałto­
wnym katarem żołądka i kiszek. Gospodynie 
nasze powinny również zwracać baczną uwagę 
ma to, aby w kuchni nie gospodarowały muchy, 
które, siadając na pokarmach, zanieczyszczają 
je i sprowadzają rozmaite niebezpieczne i zara­
źliwe choroby. Podczas miesięcy letnich nie po* 
winny rówrćeż matki odstawiać dzieci od pier­
si, wtedy bov icm niemowlęta łatwo zapadają na 
żołądek i kiszki, starszym zaś dzieciom trzeba 
gotować kleiki, kaszki, nie dawać zaś mleka su­
rowego. Już przy najmniejszych objawach roz­
wolnienia trzeba zachować ścisłą dyetę, położyć 
się do łóżka, zrobić ciepły okład na żołądek, w 
ten bowiem sposób najłatwiej odzyskamy zdro* 
twie.

Przy cholerynie, wskutek wydalania z organi­
zmu ogromnej ilości wody, zjawia się nadzwy­
czaj męczące ciągłe pragnienie, wydzielanie mo» 
czu się zmniejsza, skóra i wargi przyjmują si­
ne zabarwienie, gdyż krążenie krwi słabnie. —* 
iW zwykłych warunkach, u osób przedtem zupeł­
nie zdrowych, choleryna kończy ?tfę po 48 go* 
dżinach wyzdrowieniem, zostawiając po sobie

znaczne osłabienie. Przez parę dni pozostaje sil 
n© znużenie i trudność znoszenia pokarmów, 
dlatego też trzeba ograniczyć się do pożywdenia 
płynnego i łatwo-strawnego, naprzykład herbaty 
kloiku i mleka przegotowanego. Jakiś błąd w 
dyecie, trudnostrawmy pokarm mógłby wyr ołat 
ciężkie przypadłości ze strony żołądka i kSszek. 
Ostrzegam, mianowicie, przed ogórkami i tak 
ulubioną mizeryą, które wywołać mogą objawy, 
chcleryny, to jest wymioty i rozwolnienie. Przy 
znacznym bardzo upadku sił, osłabieniu, można 
dodać do herbaty lub do mocnej kawy czarnej 
parę łyżeczek araku. Większo ilości wódki są 
stanowczo szkodliwe i wódka jest raczej truch 
zną, a nie lekarstwem żołądka Drażni oaa l wy­
wołuje zapalenie, dlatego wychowujcie młodzież 
w zasadach bezwzględnej trzeźwości. Pijak naj­
prędzej zapadnie na cholerynę i cholerę prawu 
dziwą, bo ma już chory żołądek, a przez to u- 
sposo biernie do wielu chorób. Kobiety wiejskie 
powinny staczać energiczną walkę z tym prze­
klętym nałogiem, jakim jest pijaństwo, które 
przedwcześnie ludziom grób gotuje, zabija duszę 
i dało. Dr Władysław ChodeckL

OKRUSZYNY.
DO CZŁONKÓW GŁÓWNEGO gARZADU: Z 

POSŁÓW P. S. L. LEWICY! Dnia 27 sierpnia br. 
odbędzie się w Krakowie zebranie Zarządu Głó- 
iwnogo i Klubu P. S. L. Lewicy. Na porządku 
dziennym są ważne sprawy polityczne i gospo­
darcze. Prosim y członków Głównego Zarządu, f 
posłów o przybycie. Bliższe infonnacye w Red. 
„Przyjaciela Ludu*’.

Józef JJaaojsa sekr. Jan Stapiński prezes
POCZĄTEK ROKU SZKOLNEGO został przez 

Radę szkolną krajową odroczony na obszarze 
całej Małopolski do dnia 15 września. To dotyczy 
tak dzieci ludności miejscowej, jak i uchodźców.

WAŻNE DLA OKOLICY KRAKOWA. Magb 
strat miasta Krakowa zarządził przeniesienie 
wszelkich stanowfek wozów w Dzielnicy 12 i 13 
na plac ,.Na Stewach” Dziełu. 12 przy nowo tam 
urząd zonem targowisku. Za zatrzymywanie rię 
na dotychczasowych miejscach postoju Magi­
strat będzie karał

SKÓRY PODESZWO WE DLA INWALIDÓW i 
wdów po poległych z zachodniej Małopolski 
rozdziela Małopolski Kornsmn Związku Jnwali-t 
dów wojennych w Krakowie. Kola Inwalidzkie 
zechcą się zgłaszać po odbiór wydając polecenie 
poboru.

Z GALTCYI WSCHODNIEJ. Przepustki wizo. 
wane dla przejazdu na Wschód. Prezydyum Dy* 
rekcyi policyi w© Lwowie ogłasza: Osoby cywil­
ne zamierzające udać się do powiatów: Sokal, 
Żółkiew, Lwów, Bóbrka, Żydaczów, Dolina i ne 
wschód od tych powiatów, zaopatrzone być mu­
szą w przepustki wystawione przez władze po: 
lityczne I. instancji (we Lwowie Dyrekcya po­
licyi), a wizowane pnzea Dowództwo 6-ej Armii 
OddzfS&ł H. Sefocya De#. Szkoła Konarskiego we
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Lwowie. Ponadto są, do wizowania tych przepm* 
stek uprawnione posterunki defenzywme,. w 
Brzeiżamach, Winnikach, Cbodorowie, Żółkwi, 
Podhajcach, Stanisławowie i Kołomyi. W miej­
scowościach, w których nie fungują posterunki 
defenzywne Wizują, przepustki miejscowe władze 
wojskowe.

Z VCZNAftSKIEGO. Fabryka wagonów. Nowo
Kało żona fabryka „Wagon11 w Ostrowie będzie 
największą fabryką wagonów w Polsce i jednym 
* największych zakładów tego rodzaju w Euro­
pie wogóle. Pirodukcya przekroczy 2500 wago* 
hów towarowych i 600 osobowych rocznie. Budo­
wane będą wszelkie wagony towarowe i osobo­
we najlepszych klas, wagony sypialne i restau* 
racyjne. Liczba robotników przekroczy 3000 osób, 
Ilość urzędników dosięgnie 200. Na terytoryum 
fabrycznym stanie kolonia robotnicza, obliczona 
Ha 400 rodzin. Dokoła tego przedsiębiorstwa po­
wstaną najróżniejsze kooperatywy budowlane, 
spożywcze i inne.

Uruchomiono dotychczas osiem tartaków, któ­
re dostarczą łradulca, również tłocznie oleju.

Od października rozpocznie się na razie re* 
mont wagonów z wydajnością w przybliżeniu 60 
wagonów na miesiąc.

MIELEC- Powjiat mielecki jeden z pierwszych 
pospieszył z pomocą w celu obrony Państwa. 
Jeszcze w dniu 7 lipca hr. zorganizowany ko* 
mitet, wysyła prawie 2 razy tygodniowo oddziały 
ochotnicze do Lwowa- Młodzież rzemieślnicza 
robotnicza 1 wiejska gamie się ochoczo do sze­
regów. Pięknie spisała ąię gmina Jaślany, z któ* 
rerj odeszło 30 ochotników z karabinami i z ma­
szynowym karabinom.

WEWNĘTRZNA TARYFA TELEGRAFICZNA. 
Oplata za telegram w obrocie wewnętrznym 
składa się z opłaty od wyrazu i taksy zasadni­
czej. Obliczono podług taryfy opłaty za telegra* 
my wewnętrzne i zagraniczne zaokrąglą się do 
pełnych marek. Wedle nowej taayfy opłata od 
wyrazu telegramu zrwykłego wynosi 75 fen. taksa, 
zasadnicza 3 mk. Od telegramów pilnych wyraz 
E50 mk., taksa zasadnicza 9 mk.

ZBOŻE Z POZNAŃSKIEGO NA ZASIEW 
pierwszego i drugiego odsiewu można, jak za­
wiadamia Urząd zagospedar. odłogów, nabyć 
przez (za pośrednictwem) Koopeiacyę Rolną, 
Centralę Stowarzyszeń Rolniczo-Handlowych
(Warszaw*, Tamka i), lub firmę „Granum" 

(Warszawa, Moniuszki 6 m. 4). Starania o to 
zboże należy czynić przez starostwo, ewentual­
nie starostwo w województwie. Ponieważ w b. 
dzielnicy pruskiej odnośnie do handlu zbożem 
obowiązuje sekwestr, pozwolenie na przywóz po­
szczególnym instytucyom wydawane być nie 
może.

WYBUCH PROCHU. We Włoszech w San Ger.
iwasio, w pobliżu Florencyi wyleciał w powietrze 
magazyn prochu. Stwierdzono 5 zabitych i około 
sto rannych.

ILE EOSZTUJE NABÓJ KARABINOWY? 
Zdarza się, że dla zabawki czasem lubią Indzie 
raa druga wystrzelić. Nie zastatnawtiają się je*

dnak, co to kosztuje. Lwowski „Dziennik Ludo­
wy11 podaje, że dziś jedeh nabój karabinowy ko- 
sztuje 15 marek. Należy zatem o ile możności 
oszczędzać amunicyi i pilnować jej jak oka w 
głowie, a nie marnować, bo to są ciężkie pienią* 
dize, złożone przez kraj we formie podatków, 
lub zaciągnięte jako pożyczka, którą będzie się 
musiało przecie kiedyś spłacić. A kto zapłaci in­
ny jak nie chłop, robotnik, czy też pracujący 
inteligent.

DŁUGI PAŃSTW CAŁEGO ŚWIATA doszły o-
becn.e do sumy 46 tys. 975 miliardów. (1 miliard 
ma tysiąc milionów). Procent od tej sumy wyno* 
sd: 1 tysiąc, 935 miliardów. Na głowę, jednego 
mieszkańca, wyparła z tego 32 tys. 250 marek. 
Tu leży źródło drożyzny i biedy. Pytanie tylko 
komu cała ludzkość jest dłużną tak wielkie su­
my.

KATASTROFA W KOPALNI- W Polskiej O* 
strawie na Sląśkiu zginęli z powodu wybuchu lo­
tnych gaizów górnicy. Rokosz, Kubin, Miczek, 
Ślusarek, Mróz i Unzeitig, dwu górników jest 
ciężko ramych.

BAWEŁNA TANIEJE. Powóli tanieje to i owo. 
Staniała wiełna, obecnie staniała też bawełna o 
20 mik. na 1 kg. W związku z tern staniały bar* 
dzo znacznie także nici bawełniane i inne. Kiedy 
stanieją materye i ubrania?

USTAWA z 14 lipca 1920 r. w przedmiocie u- 
zupehlienia i częściowej zmiany ustawy z 18=go 
marca 1920 r. o wydzierżawianiu niezagospo'* 
darowanych użytków rolnych. Art Nadane usta­
wą z 18 marca 1920 r. Ministrowi Rolnictwa 
prawo do przymusowego wydzierżawiania grun* 
tów, zdaitaych pod uprawę rolną, a leżących o- 
dłogiem, przysługiwać mm będzie w r. 1920 do* 
datkowo w okresie od 15 września do 31 grudnia, 
o ile grunty te do 15 września ode zostaną wy* 
dzierżawione w drodze dobrowolnej przez właa 
ścŁcaełj, posiadaczy lub osoby, mające je pod 
swoim zarządem, opieką lub w dzierżawie. Art. 
2. Decyzye organów, powołanych przez Ministra 
Rolnictwa w. myśl ustawy z dnia 18 marca 1920 
r- do orzekania w pierwszej jmstamcyi o przy mu­
sów cm wydzierżawianiu gruntów, powinny za* 
padać w1 latach następnych, poczynając od roku 
121, nie później niż przed 1 kwietnia każdego 
roku. Art. 3. Przeciw decyzyom, zapadłym w I 
instancyi, służy interesowanym, w przeciągu dni 
8 od dnia doręczenia decyzyi prawo odwołania! 
się do drugiej instancyi, od której niema dal­
szego odwołania. Po upływie powyższego termf* 
nu decyzye nie zaskarżone ulegają niezwłoczne* 
mu wykonaniu. Decyzye zaskarżone ulega ją wy* 
kopaniu mieziwołcztniie po zatwiendzająeem je 
orzeczeniu organów, powołanych do orzekania w 
drugiej instancyi o przymusowem wydzierża­
wianiu. Art 4. Decyzye o przymusowem wy* 
dziierżawianiu gruntów, zapadłe w roku 1920 
przed 1 lipca ulegają wykonaniu i po tym termi­
nie, przy zachowaniu postanowień art- 3 usta* 
wy niniejszej. Art. 5. Wykonanie niniejszej usta­
wy poleca się Ministrowi Rolnictwa i Dóbr Pań* 
stwowych.
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BACZNOŚĆ POWIAT KRAKÓW! Dnia 3 wrze­
śnia b. r. odbędzde się w Krakowie: o godz. 10 rano 
iw sali Rady powiatowej zebranie delegatów or~ 
ganlaaaoyi chłopskich P. S. L. lewicy tak polity* 
Karnych jak gostpodarozych. Omawianę, będzie 
sprawa rolna. Prosimy wszystkich delegatów 
o przybycia l*r. Wójcik, posd; Pr. Ptak, prezes; 
J. Sanojca, sekretarz.

O dpow iedzi Redakcyi 5 Adm inistracył.
Ts, Radwan. Odpowiedzi nia artykuł Kusiia z 

Nidku w „Piaście**, przeciw posłowi Pułkowi 
skierowany, nie pomieścimy. Z głupstwem szko­
da walczyć. Macie racyę, jeżeli doradzacie o- 
strożmość przed takim nauczycielem. Jeżeli już 
był sGcyalistę, potem podlizywał się księżom, 
a tera® ogłasza się za piastowca, to każdemu 
ito wystarczyć powinno za dowód, co on warta. 
Zażalenie przedłożymy Ministerstwu spraw 
wojskowych. To być nie może, aby taki pan, 
udajęc bohatera zgłaszał się do wojska, a po­
tem zamiast iść na. front, wykręcał aię z szere­
gów do agitacji, w gruncie rzeczy — jak pisze­
cie — partyjnej. Takie indywidua trzeba tępić 
■bezwzględnie. Skarb państwa nie jest na opła­
canie partyjnych agitatorów, dekujących się 

przed frontem.
Prenumeratę zapłacili; Miga Walter 3 dolary, 

Kubaśka Tomasz 2 doi., Gałuszka Jan dla Mo- 
dłiszewskiego 2 doi., Tiojna-.kl Paweł 2 d.ol„ 
i 2 doi. dla Łukasika. Hajduk Anteni dla Stęka 
Ant. i Liszki Leonia 2 doi., Naróg Jan 1 doi. 
Hcck Anna 5 doi-, Woźniak Jan 2 doi., Smoło 
Michał awizowane 3 doi. przez kom. polski w 
N. Jorku dla Wojarza, Woiaik, Urbana i Kops- 
ckiego jeszcze nie nadeszły, lecz zapewne na­
dejdą 'nieoawem — o czem doniesiemy na tern 
miejscu. Bania Stanisław 2 doi. nadeszły w 
kwietniu i odtąd posyłamy regularnie. Stopa 
iżydtnf: List z 2 doi. nadszedł dopiero 12 lipoa 
1 od tego czasu regularnie posyłamy „Przyja- 
ciela“ .

Za treść ogłoszeń Redakcya nie odpowiada.

f  D O M  R O L N I C Z Y
|| ZASTĘPSTWO PROŚCIEJOWSKIEJ FA3RYKI 

MASZYN ROLNICZYCH 
| F. W i C H T E R L E G O  
;; NOWY SĄCZ, ulica Hoffmanowe] k. 1
i ► poleca:

m ło r a r n ? ®  ręczne z 2 kołami zam r chowami, 
' ► fc lera t,?  jedno i dwukonne kryte,
: | S ły n n e  młocarnie Wichterlego 1 MR 18,
| * kompletne garnitury młocarniane z pasami ję- 
i ► drnoakó rżanymi, wszelkie inne maszynyrolnicze 
i > UWAGA I Z powodu braku sił biurowych cenników 
J  ► nia wysyła się, trzeba zaraz zamówić i zadatek posłać.

|| Baczność! j
< ► To od bardzo dawna znane biuro okrętowe < > 
II rozpoczęło znowu swój ruch do północnej || 
11 i południowej

Ameryki i Kanady |
0 największymi angielskimi okrętami! ||
< ► Więc jeżeli ktoś sobie dobrą, prędką i wy- < ►

godną podróż życzy, ten niech się uda II 
J | i  pełnero zaufaniem pod adresem: \ [

1 „G fiw n e biuro okrętowa" ||
II 36 langa Nauwstr. 36 ||
o A^TWSRPSA (Belgien) 4-10  |j

▼ ▼* * *•V?▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼W W W W»TTYtTtttvv»

FOLWARH
pod Warszawą, przy kolei, 57 morgów omego pola* 
rola pszenna i żytnia; zabudowania, maszyny, In­
wentarz żywy, zbiory z połowy za cenę l 1/* mi­

liona marek, ewentualnie w dolarach. 
Wiadomości listowne na adres: Warszawa, Krsflf- 

Iowa 6, dozorca domu.

| B R A C I A  W Ł O Ś C I A N I E !  ]

| W każdej wsi gdzie mada J
S W A S Z Ą  K a s ę  R a i f j r e i s e n a ,  i  
| W A S Z E  Kółko rolnicza f

powinniście mieć 2
| W A S Z Ą  A s e k u r a c j ę ,  |
• a tą jest i

W IS ŁA *
•  Lujfowa T:warzyatwo wzajemnych ubezpieczą/i •  
f  wiś Ltsswie, przez czas wojny •

|w NOWYM S Ą C Z y . i
• «
q W miejscowościach, gdzie dotychczas jest §
2 mało członków , WISŁY*, a niema agencyi, 2

niechaj inwalida wojskowy, lub piśmienny 
włościanin zgłosi się do Dyrekcyi„WISŁY®, 
a otrzyma pouczenie i korzystny a uczciwy 
ł-.i . ■ .... zarobek.

Redaktor odpowiedzialny: Jan Stapiński. Drukarnia Ludowa w Krakowie.


